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Za Redakcją «dpowicdciaUj 
gtanisïaw Bronikowski w Poznaniu.

.-.inistracya, Ekspedycja i Bióro Redakcji przy pla 
|Í’JUU cu Wilhelmowskim pod Nr. 16.

Dziennik Poznański
łandzi codziennie z wyjątkiem poniedziałków i dni 

•tfcU poświętnych.
Cena ogłoszeń (Inseratów): 

ffierez» drobnego 1 sgr. 6 fen. — Reklamy ed
•“ ’’wiersza drobnego 3 sgr. (incl. tłumaczenia). 

Listy
tfld»kcyi, administracyi i ekspedycji winny być 

ł° 1 frankowane.

8ŁW5SS

Przedpłata kwartalna
wynosi w Poznaniu 2 tai. 16 abr., w państwie nia 
mieckiśm 3 tal. I sbr. 3 fen., w Auatryi 8 {guldenów 
ws Prauoyi 18 fr., w Anglii 4 tal. 15 sgr.^w Szwecy 
5 tal. 15 sfer., w Danii 4 tal. 2 sbr.. wo WłoKzscb 
w Szwajcasyi i Belgii 4 tal., w Turcji >8 fjrs w Ame­

ryce 6 tal. 71/« abr.

Przedpłata i ogłoszenia 
przyjmują się w ekspedycji; przedpłatę przyjmują 
w monarchii pruskiej oraz w państwach do związku po­
cztowego niemiecko-austryack. należących urzędy po­
cztowe. W innych krajach zaś tylko nasze ajentnrj, 
sa których pośrednictwem (zobacz niżój) można tak:.«

pmayW ogłoszenia do skaped. Dzień. Pozr.j - 
& Rękopis ma
" nałsułans’ Redakcyi nie zwracają się i nisKCzons fcęl

ban.

Ajencye Dziennika Poznańskiego:

oławiu Daube, Haaseüstem & Vogler ! o s s e. — w rieszewie : Jj. z. o oraisai.
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Podając poniżćj uwagi nasze co do zajścia tre­
nerskiego, wyraziliśmy powątpiewanie nasze, ażali wy- 
jadek ten przyczyni się do obudzenia sumień i chara- 

stw [terów niemieckich z szału upojenia i kału serwilizmu. !
Wypowiadając to powątpiewanie i opinię, nasza o pra- i 

któ lie niemieckiéj, nie omyliliśmy się wcale, bo otóż organ i 
towijarodowo-liberalny Nat.-Ztg. z długim występuje ! 

irtykułem, w którym łącząc sprawę Kullmanna z wy­
rodkiem trewirskim, cieszy się, że w pierwszéj odkry- ¡ 
o zbrodnicze ułtramontanów zamiary, w drugim wy- : 
rodku zaś przekonano ..opornych katolików“, iż rząd 
ne ustraszy się najzaciętszój opozycyi, bądź co bądź 

zdecydowany jest przełamać ich opór i nie zejdzie z 
wytkniętój raz drogi. Zdarzenie trewirskie było zda- ¡ 
niern pomienionego pisma naprzód przysposobione i

'^.•dobrze obmyślane, chciano doprowadzić do krwawego 
I starcia, najęto w tym celu ludzi, obałamucoho sfanaty- 
zowanych, dzieci zorganizowano. Wszystko to jedna­
kowoż rozbiło się o „pełne taktu postępowanie władzy“ a 
Pius IX przekonał się, że się omylił w swoich rachu­
bach, bo prawo zostało uszanowane, i że z wszystkich 

ędów, jakie kiedykolwiek popełnił, zamiar wywołania 
izynnój opozycyi i krwawego zajścia największym był 
ędem. Co bowiem na jego miało się obrócić korzyść 
- obróci się przeciwko niemu. Katolickie stowarzy- 
enie w Salzwedel, które sfanatyzowało Kullmanna i 
któróm on powziął pierwszą myśl zamordowania ks. 

iismarcka, niczćm się nie różni od innych stowarzy- 
zeń katolickich. Zamkniemy je więc wszystkie a tóm 
ïamém przytłumiemy zbrodnią w samym już zarodzie. 
Wypadek trewirski przekonał nas, do jakich ostateczno- 
ci uciec się gotowi katolicy, przekonał dalój, jaki to 
rpływ zgubny na wychowanie młodzieży i dzieci wy- 
iera inspekcya szkolna duchownych, a więc nie może 

iyć mowy o żadnych z naszćj strony ustępstwach, a 
ięc odebrać należy zupełnie tę inspekcyą księżom a 
«wierzyć ją świeckim osobom. Prędzćj nie będzie 
ipokoju, prędzój nawet nie będziemy państwem zjednoczo- 
ćm — od tćj chwili zaś zapewnimy sobie przyszłość i 

tout ira au mieux dans le meilleur des mondes possibles, 
żeby nie zakłócać sobie zapewne tego spokoju i nie 

iłyszeć wyrzutów sumienia, radzi N a t.-Z t g. nie od- 
lowiadać wcale na interpelacye członków centrum par­
amenta niemieckiego, nie wdawać się w dyskusyą, 

^-skoro podniosą sprawę trewirską i wystąpią z rozma- 
r-Ciiterni wnioskami. Tą taktyką wszakże nie zrazi się i 
SSJcentrum katolickie, bo jak piszą z Berlina, przysposa- 
^ennraią S*S ju¿ na sesyach tój frakcyi interpelacye od- 
jWen>O8zące się nie tylko do zdarzenia trewirskiego, ale i 
ciazi?0 W8Zy8tkich reform rządowych w dziedzinie kościelno- 
i (jpolitycznój.
¿ gj( Pólurzędowe organa francuzkie potwierdzają dzisiaj 
(.g repodaną wczoraj wiadomość, że marszałek Mac Mahoń 
j-g) systósuje orędzie do Zgromadzenia narodowego i że 
jgjrgabinet przedłoży projekt, odnoszący się do zorgani- 
^■zowania siedmioletniój władzy prezydenta. Projekt ten 

zawierać pewne ustępstwa dla lewego centrum
^gromadzenia. Niektóre pisma francuzkie utrzymują

^“¿¡ednakowoż, że to bynajmniój nie przeciągnie tego 
lnośc dronnictwa na stronę rządu, bo spodziewać się nie 
łliżsi ¡nożna, ażeby gabinet o wielkich mógł myśleć konces- 
■sz^yaeh, chciał przyjąć program polityczny tego stronni- 
Jpítwa, bo w takim razie odstręczylby sobie zupełnie 
najrPraw»cę Zgromadzenia. — Wedlug République 

ra n Ç a i s e wręczoną zostanie w dniach bieżących 
wskiodpowiedź ks. Decazes na znaną notę hiszpańską mar- 

grabiego de la Vega y Armiijo. W piśmie tém zbija 
żuto rancuzki minister spraw zagranicznych szczegółowo
1*0'każdy zarzut hiszpańskiego rządu i oświadcza, że co 
857)kwe8fyi atrzeżenia granicy i odwołania urzędników 
—-francuzkich w departamentach nadgranicznych, żadnćj

rijnie daje odpowiedzi. Kwestye bowiem tego rodzaju 
••■Uważać należy jako wewnętrzne sprawy Francyi. Jak 
République f r a n ę. nadmienia, odpowiedź ks. 

|l¿8cazea nie będzie przesłaną innym mocarstwom, po- 
leważ rządowi hiszpańskiemu robiono swego czasu 

üftrzut, że komunikując swoją użalającą się notę za- 
s-auiczayra państwom calój sprawie międzynarodowy

betty hrabia Chaudordy ustnie już odpowiedział w Ma­
drycie na zażalenia gabinetu hiszpańskiego.

W kwestyi stósunku Turcyi do księstw naddunaj- 
skich zamieszcza Neue freie Presse osnowę de­
peszy, przesłanćj do Berlina, Petersburga 
przez ministra upraw zagranicznych Aarifi I «
peszą ta zaręcza, że mimo, iż Turcya goto ..j. ■ ;/ 
była do uwzględnienia życzeń mocarstw zagr .. j- '.., 
w obecnym jednakowoż wypadku, w któryn hod-i 
prawo zawierania samodzielnie traktatów h c 
ze strony księstw naddunajskich, zadość u< i ■
może żądaniu. Sprzeciwiałoby się to waru 
ktatu paryżkiego, któryby przez ciągłe na< c u 
zupełnie mógł stracić na znaczeniu.

Sprawy amerykańskie coraz większy bu 
i słusznie. Republikanie bowiem w półuocnyc h ’
zjednoczonych, zażywający dotychczas prze q tak ! 
stracili na znaczeniu, iż zdawałoby się, że ża. cię 
chwila, w którćj przeciwnicy republikanów, s • c ictwo j 
demokratyczne, przyjdą do władzy. Prze ’cci?g 
dziesięcioletni czasu, po ostatniej wojnie, nie lało ris 
uspokoić południa i skonsolidować tam sr. ranków. 
Ztąd tćż złowrogo odzywa się N e w Y o r k a i 1, 
że zaprzeczyć się nie da, że południe nie do' .. pół­
nocy i że gotowóm jest do powstania. Jeśli t 1361 
niesłusznie powstał przeciw łagodnym rządosn •— dzi­
siaj opozycya jego jest uprawnioną. Rząd bowiem, 
które narzucono południowi, są istnym systeu i gra­
bieży i południe protestuje tóż przeciwko uą lądęy, 
którćj formę nadano legalną.

Jak widać — blizkićm jest przesilenie — które­
mu może tylko pomyślny dla demokratycznego strof 
nictwa rezultat ostatnich wyborów do kongres 
biedź zdoła.

Wiadomości z teatru wojny w Hiszpanii, jak z wy­
kle, sprzeczne. Podczas kiedy donoszą do ’.ino pa- 
ryzkićh, że oddział republikański, maszerujący z Fi- 
gueras do Castellon znaczną poniósł porażkę., straci­
wszy całą artyleryą, telegrafują z Madrytu, ’o kari iści 
pobici zostali w prowincyi Geróna pod CastePon de 
Ampurias.

Przyszłe posiedzenie parlamentu niemieckiego od­
będzie się w przyszły poniedziałek. Na porządka 
dziennym pierwsze czytanie budżetu — chwila nie­
wątpliwie stósowna, ażeby i nasi posłowie podążyli dd 
Berlina w celu naradzenia się w tćj kwestyi.

# Pan Paweł Zakrzewski, poseł na sejm 
pruski zdawać będzie w poniedziałek to jest w 
dniu O Inn. w Ostrowie przed wyborcami swymi 
okręgu wyborczego odolanowsko-ostrzeszowskiego spra­
wę z czynności poselskich. Po tóm, cośmy powiedzieli 
w dniu wczorajszym w artykule wstępnym, wreszcie 
ze względu na ważność, jaką przywięzujemy do spra­
wozdań poselskich, zbytecznćm byłoby zachęcać wy­
borców, by jak najliczniej się w poniedziałek w O- 
strowie stawili; przekonani jesteśmy, że porówno za- 
tóm z nami czują ważność tych sprawozdań, pospie­
szą na zebranie, na któróm nie tylko powziąć mogą 
wiadomość o stanowisku na sejmie koła naszego pol­
skiego, o jego pracach i czynności, o podstawie, na 
którćj się opiera, lecz nadfo mogą mieć wyjaśnione 
wszelkie kwestye i 3prawy, jakie obecnie się toczą a 
nas żywo dotykają. Wreszcie jestto jedyna sposobność 
najzupełniejszego porozumienia się z posłem, na którego 
głosy wyborców padly.

Z tćj zatem sposobności należy korzystać!
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’tidal charakter. Według paryżkiego organu Gam-

# Komitet Spółek zjednoczonych od­
był dnia 5-go i 6-go b. m. posiedzenie, na któróm po­
stanowił, prócz wymienionych już poprzednio kwestyi, 
następujące punkta położyć na porządek dzienny ma­
jącego się odbyć na końcu bieżącego miesiąca w To­
runiu walnego zebrania spółek:

I. Zalaca się spółkom, aby przy udzielaniu kre­
dytu:

1) ściśle przestrzegały listy kredytowćj, zatwier- 
dzonćj i parę razy do roku rewidowanćj przez 
Radę nadzorczą;

PAMIĘTNIKI
Wiana Ursyna Niemcewicza.

3 Dziennik pobytu za granicą
°d dnia 12 lipca 1831 r. do 20 maja 1841 roku.
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dalszy. Zobacz nr. 190, 191, 196, 199, 200, 202, 209, 
10> 211, 216, 237, 238, 239, 240, 241, 242, 243, 244, 245, 246, 

247, 248, 249, 251, 252, 253, 254 i 255.)

. 15 kwietnia. Niedziela. Byłem na naboźeń- 
tWie w kaplicy Westminster; pyszna gotycka budowa 
Henryka VII. Ścisk wielki, wszyscy porządnie ubrani, 
i°°lety w jedwabiach. Wszędy w tym kraju dobry 
yt Uderza. Ztamtąd do Aldermana Wood, przy­
dał interesowanie się swoje w wyjednaniu od City 

j^tycyi za nami, tóm końcem zamówił już do Guide- 
® * ratusza tutejszego, gdzie mnie z innymi ławnikami 
a Poznać i przedstawić lordowi Mair M. Key. Czas

sunny i dżdżysty, wiadomości z Warszawy naj-

smutniejsze, znów zabierania gwałtem młodzieży i pę­
dzenia jćj do Syberyi. Smutek mój, szedł do obrzy­
dzenia życia... nie rozerwał go wieczór u R. Cutler 
Fergusson mimo całego indyjskiego przepychu. Był on 
wyższym sędzią w Kalkucie, wystawił pyszne srebra 
i dwie wazy ze szczerego złota, każda -150 f. ważąca. 
Wszyscy tam byli wolni, bogaci, szczęśliwi. Gdym 
ten przepych porównał z niewolą i nędzą naszą, prze­
bóg, co za gorzkie uczucie. Byli tam sami członko­
wie przedniejsi parlamentu, mówiliśmy o wniosku o 
nas Izby niższćj. Znowu uwagi, żeby go aż po odro­
czeniu odłożyć; niechce się, widzę, ichmościom wdawać 
w sprawę naszą.

Jeżeli przy odroczeniu, mówią, wniosek nasz przejdzie, 
znajdzie nieliczną Izbę, nie uczyni wielkiego wrażenia, 
przeciwnie gdy późnićj, ministeryum po podpisaniu 
ratyfikacyi śmielezćm będzie, lepszą wam da odpowiedź 
i w kraju partya za wami silniej się okaże. Być może, 
że mają racyą, ale tymczasem, dzieło zniszczenia na­
szego, dokona się całkiem, jakże się w nićm potem 
cofać. Zdaje mi się jednak, ze Fergussom wyrywający 
się codziennie do Szkocyi, tylekroć zapowiedzianego 
wniosku zechce się pozbyć i wyrwie się z nim we 
środę. Byli na tym wieczorze panowie Spring, Rice, 
zasiadający w ministerstwie, sir John Hobhuuse, La 
Bouisćre, Charles Fox, Mait., lordów dwóch etc. Boch 
nasz itd.

16 kwietnia. Poszedłem zrana do p. Gumę wy­
mownego członka parlamentu lubo nieco radykalisty,

2) gdzie pożyczający jest w możności dostawienia 
pewności hypotecznćj, z niej korzystać a nato­
miast w stósunku pewności hypoteki zwalniać 
pożyczającego z dostawienia żyrantów;

3) spółki winny ściśle przestrzegać w interesie 
własnym, aby dłużnik weksle nie oparte na 
‘ izpieczeństwie hypotecznćm lub zastawie przy- 
najn niej raz w rok gotówką całkowicie pokrył 
i konto swoje tym sposobem wyrównał, gdzie 
zaś jest pożyczka ubezpieczona hypoteką lub 
zastawem, aby tam dłużnik w ciągu roku zna­
czniejsze wniósł opłaty.

> i. Za złożeniem książki udzialowćj ze strony po- 
życzającego, mają spółki prawo udzielania pożyczek do 
' . . dwóch trzecich udziału, lecz nie są do tego

zobowiązane.
Przyszłe posiedzenie komitetu odbędzie się we 

wtorek a ewentualnie w poniedziałek dnia 9 i 10 b. 
a, na których

patron przedłoży zestawienie sprawozdań spółek
za rok 1873,

2) kasyer przedstawi sprawozdanie kasowe na czas 
od zeszłego walnego zebrania,

3) sekretarz ułoży i przedstawi całkowity porzą­
dek dzienny przyszłego walnego zebrania,

4) przeczyta się protokuł ostatniego walnego ze­
brania,

5) ułoży się ilość komisyi walnego zebrania. 
Patron ogłosi niezwłocznie w pismach publicz-

-■ -eh uwiadomienie urzędowe, że walne zebranie spó- 
1 odbędzie się w Toruniu 28 i 29 b. m. i wezwie
•ólki do wybrania na nie delegatów i nadesłania i 

uwinie swoich wniosków do porządkrt dziennego.
ewen-

T r e w i r.
Zajścia w Trewirze, wiadome już natural­

nie cyyieliiikom naszym, w swych drastycznych, 
ć, k:A'y.U. szczegółach, stanowią niezgorszą ilu- 

słn owej „walki kultury,“ jaką światło, 
postęp,'’eywilizacya, sprawiedliwość obecnego 
systemu prowadzą przeciw zwolennikom i czci­
cielom obskurantyzmu rzymskiego i zacofania 
duenowego. Uroczyste nabożeństwo w kościele 
katedralnym trewirskim wśród zgromadzonego 
tłumu wiernych; kapłan przy ołtarzu odprawia­
jący święty obrządek swej wiary; zastęp pa­
chołków policyjnych bez względu na świętość 
miejsca i uroczystość obrządku z głowami na- 
krytemi przedziera się gwałtem przez tłum, by 
pochwycić księdza; w dalszym ciągu swej ro­
boty dobywa pałaszy i wyrębuje sobie krwa­
wy rum z pośród wystraszonego i zgorszonego 
otoczenia. Otóż fakt trewirski w suchych 
swych, szkieletowych zarysach. Co za niezró­
wnana stronnica ze współczesnych dziejów wal­
ki kultury przeciw ciemnocie, w której 
naturalnie reprezentacya pierwszej przypada 
rąbiącym tłum kościelny polieyantom, w której 
równie naturalnie reprezentacya drugiej do- 
staje się rąbanym bezbronnie w kościele i po­
ranionym kobietom i dzieciom. . . . Artyzm 
niemiecki jakżeż winien być wdzięcznym syste­
mowi i praktyce „kultury“ za dostarczenie 
swej posusze pożądanego przedmiotu z dziedzi­
ny tak szczerze ojczystej i narodowej. Nowy 
Kaulbach niechaj sobie nie bierze za przedmiot 
ani Walki Hunnów ani Rozkwitu Grecyi; 
jeśli ma, czy mieć będzie talent naszego Grott­
gera, starczy mu scena w kościele trewirskim 
za wyborną, za wyzywającą sposobność złoże­
nia dowodów talentu swego pędzla. Nowy

z prośbą, by wspierał sprawę nas:ą. Stoi daleko, bo 
aż na Brynnston Square. Jak przykro iść tak daleko 
i nie zastać. U ks. A. Czrt. niespodzianie znalazłem 
Frölich, oficera artyleryi konnćj, który niegdyś stał 
kwaterą tuż przy moim Ursinowie i przyjechał z Pa­
ryża z niemiłemi wiadomościami. Francuzi zawsze 
podzieleni na fakeye, lekcy, próżni, pełni samolubstwa, 
oziębli już dla nas, dalecy są jeszcze od ustalonego 
politycznego bytu. Nasz klub zawsze szalony, podzie­
lony na obłąkanych i wściekłych.

Zacząłem już chodzić z pożegnaniami. Gdym 
przyszedł do lady Cecylii, była u stołu z księciem 
Sussex, lady Canning i lord Arthur Russel, postrzegł­
szy bilet mój, proszono, bym wszedł, musiałem usiąść 
i niespodzianie jeść z nimi obiad. — Wcześnie do 
łóżka.

17 k w i e t e i a. Dziś dzień naznaczony dla wi­
dzenia się z lordem Mair, wsiadłem więc w omnibus 
i puściłem się do City, najprzód do bankiera James 
Loyd et C., u któregom zostawił w depozycie złoto, 
ztamtąd do Guidhall. Gmach niezmierny. Ratusz wy­
stawiony w 1411. Tam się odbywają sądy mięjskie i 
wszystkie elekeye. W ogromućj sali są cztery monu- 
menta, wystawione przez miasto. Lordowi Roger Baek- 
ford z wyrytą na postumencie śmiałą mową do Jerze­
go III. w 1770 roku lorda Chatham, Pitta i Nelsona. 
Wszystkie przez angielskich rzeźbiarzy. W ostatnim 
Nelsona zwycięztwo pod Kopenhagą można było opu­
ścić, jako raczćj wstydne niż chwalebne. Zastałem tam

Freiligrath niemiecki niechaj się. nie ubiega o 
zyskanie lOOOtalarowej nagrody konkursowej 
za napisanie najlepszego hymnu na cześć księ­
cia kanclerza. Jeśli ma talent naszego Pola, 
niechaj stworzy, dzięki Trewirowi, choćby bla­
dą kopią tego, co nasz poeta wyrzucił z roz- 
bolałej piersi o kościele oszmiańskim. — 
Wyborny przedmiot dla malarza, niezrównany 
dla poety niemieckiego. Czyż będzie w równym 
stopniu ostrogą do obudzenia sumień i chara­
kterów niemieckich, z upojenia szału? — Jak 
na dzisiaj, mocno wątpić należy. Narodowo- 
liberalizm pozostaje sobie wiernym ... ruit in 

’■servitiem. Tak głośny w sprawie rumuń­
skich żydów stara się widocznie ubić milcze­
niem zajścia trewiskie; gdy się to nie udaje, bo

■ udać nie może, — zaczyna prasa narodowo-li- 
? beralna rzucać gromy nie przeciw policyi i

gwałcącej w ohydny sposób kościół i rąbiącej
■ bezbronnych ludzi, lecz przeciw niepoprawnym 
; ultramontanom, którzy swym systematycznym 
( oporem przeciw „prawu,“ zajścia podobne wy- 
! wołują. Winnym ,ze stanowiska narodowo-li- 
j beralnej prasy nie jest rąbiący i dokazujący,
; lecz porąbany i skrzywdzony. Wyborna lo- 
! gika! Zamordowany jest zawsze naturalnie 
j winnym, bo jego życie pokusiło zabójcę do

spełnienia zbrodni! — Obrzydłe i gorszące wi­
dowisko.

Nie myślimy tu zaiste występować ja­
ko ultramontanie, czem, jak wiadomo, nie je­
steśmy. Przemawiamy jedynie ze stanowiska, 
— prawda, że nie narodowo-liberalnego pru- 

.. sko-niemieckiego, — lecz z głębi dotkniętego i 
obrażonego uczucia ludzkiego. Pomijamy 
najzupełniej okoliczności, że widownią tego wy­
padku był kościół katolicki, że ofiarą podobnie 
ohydnego gwałtu padła ludność katolicka. Za­
ręczyć możemy uroczjfście narodowo-liberalńym 
Niemcom, że widok podobnych orgii gwałtu 
byłby nam czy to w synagodze Israela, czy 
w świątyni wyznawców Buddy równie wstrę­
tnym, jak nam zawsze będzie wstrętnem wido­
wisko materyalnej siły, znęcającej się nie­
godnie nad bezbronną ideą. Zgroza nasza 
odzywa się naturalnie tern silniej jednakże, im 
bliższą podobnego gwałtu widownia, im wstrę­
tniejsza hipokryzya popełniająca go pod firmą 
światła i kultury. Dość być człowiekiem, 
dość przyznać się do starej prawdy nihil hli­
man i a mealienum puto, by zadrzeć wstrę­
tem dla podpbnego wybryku, większym dla 
osłaniającej gó hipokryzyi, głęboką wzgardą 
dla serwilizmu czy spekulacyi, usiłujących go 
bronić i rozgrzeszać. Potępiano i słusznie bar­
dzo Rosyą w Niemczech swego czasu szcze­
gólnie, za czyny prześladowania religijnego. 
Widzimy teraz, że Prusy praktykując dzieło 
propagandy „kultury,“ staczają się powoli na 
poziom prześladowczości rosyjskiej, że idą 
nawet dalej od niej, bo ją praktykują 
w obec swoich, że nie będą miały Rosyi nie 
do pozazdroszczenia, że obudzą, ją może wido­
kiem takich wstrętnych i haniebnych przykła­
dów i popchną silą zdrowej reakcyi na uczci­
wsze i rozumniejsze tory.

W obec stłumionego napróżno ofieyalnem 
milczeniem faktu trewirskiego, nasuwa nam się 
jeszcze inne zastanowienie.

Oficyalizm i narodowo-liberalizm prusko-
bedelów czyli sług publicznych lorda Mayora i Alder­
mana. Wszyscy w płaszczach bogato złotem szamero­
wanych, marchal, czyli komendant policyi miejskićj. 
Około pierwszej przybył lord Mayor, w bogato złoci­
stej, potężnćj karecie. Dwóch aldermanów siedziało 
z nim, jeden z nich trzymał miecz, drugi m a s z ę, 
jest to jak berło z dużą koroną na wierzchu. Sam 
lord Mayor był w fioletowćj todze z złotym łańcuchem. 
Wszyscy mu się ustępowali ze czcią. Nasze warsza­
wskie klubisty widząc tę karetę, tę paradę, ten prze­
pych, wrzeszczeliby na arystokracyą. 1 ja arystokra- 
cyi bez cnót i zasług nie lubię, trzymam jednak, że 
pierwszy urzędnik miasta 1.500,000 mieszkańców li­
czącego, handlem i bogactwem będącego stolicą świata, 
sędzia i rządzca najwyższy, powinien powaga nakazy­
wać uszanowanie. Nim się sądy zaczęły, Alderman 
Wood przedstaw»! mnie lordowi Mayor Key. ' Jest to 
miody, przystojny człowiek, powtórnie lordem mayorem 
obrany.— Mylordzie, rzekłem mu, miło mi jest poznać 
się z pierwszym urzędnikiem miasta, będącego stolicą 
świata, uciśniony Polak woła do ciebie o interesowanie 
się za nieszczęśliwym, ujarzmionym narodem swoim, 
ufa, że w upatrzonym czasie zechcesz zwołać miasto i 
nakłonić do podania petycyi, aby traktat wiedeński, 
który Polsce zapewnia niepodległość, a raczćj osobną 
egzystencyą, konstytacyą i swobody, nienaruszenie za­
chowanym został. Ścisnął mnie za rękę, zapewniając, 
że żywo czuje nieszczęście nasze, że będzie się starał co 
w mocy jego uczynić dla nas. Spodziewam się —,



niemiecki, oficyalna i narodowo-liberalna prasa 
i opinia publiczna, spędzają, połowę swego cza­
su, zapełniają połowę swych długich dzienni­
karskich kolumn wyszukiwaniem i wywietrzaniem 
nieprzyjaciół nowego cesarstwa, der Reichs- 
feinde, według ich własnego terminu techni­
cznego. Pocóż tu szukać i wietrzyć daleko, 
pocóż ich szukać i wietrzyć, jak to swego czasu 
ks. kanclerz z trybuny sejmowej czynił, nad 
Garonną, Sekwaną, Dunajem czy Wisłą. Si eh, 
das Gute liegt so nahe! mówi poeta nie­
miecki. Rzeczywiście, owi Reichsfeindy są 
bliżej i nie ma potrzeby tak daleko i tak za- 
biegle za nimi gonić, a wątpić należy, czyby 
najzaciętszy wróg nowego cesarstwa mógł się 
zdobyć dlań na zjadliwiej i skuteczniej działa­
jące ku szkodzie jego ciosy, aniżeli nam je 
przedstawiają z dziwną jakąś fatalnością dzieje 
ostatnich właśnie kilku tygodni. Nie mówiąc 
o tem, co się u nas dzieje, jako o przedmiocie, 
dla którego w Niemczech nie ma ani serca, ani 
pojęcia, ograniczając się na widownią wyłą­
cznie niemiecką, przedstawiają nam się trzy 
wymowne, charakterystyczne fakta.

Sprawa Arnima, — hołd oddany spra­
wiedliwości.

Misya Wagenera do Eisenach, — hołd od­
dany uczuciu moralności publiczności.

Krwawe zajścia w Trewirze, — hołd odda­
ny kulturze.

Dodajmy unoszącą się nad tem wszystkiem 
w postaci rozgrzeszającej bogini opinią pu­
bliczną, nie zdolnej sądzić i odzywać się 
zdrowo i po męzku, zdolnej jedynie tylko schle­
biać i pełzać, jak szambelan Kalb w Intrydze 
i Miłości Schillerowej za podwiązką damy 
dworskiej, — a zrozumiemy, gdzie są prawdziwi 
Reichsfeindy, kto najwięcej i najskuteczniej 
podkopuje w obec nieebałamuconych i niepod­
ległych sumień Niemiec i Europy nową kreacyą 
cesarstwa niemieckiego. W obec Arnima w wię­
zieniu, w obec Wagenera w Eisenach,f w obec 
zajść w kościele trewirskim, przetrzyj sobie 
oczy, obudź się, obejrzyj się, dokąd idziesz 
a raczej, dokąd cię prowadzą narodzie nauki 
i filozofów!

Wiadomości urzędowe.

lub Preussa i V e 11 e r a, choć te o wiele wyżćj 
stoją od takich naśladownictw, jak książka Łukasze­
wskiego, że już o nie zaspokajaniu uczuć polskich, a 
nawet o obracaniu tych przez dziwnego rodzaju elu- 
kubracye historyczne nie zapomnimy.

Gdyby jaki cudzoziemiec, nie świadomy naszych 
stósunków szkolnych i dążeń panującego w nich sy­
stemu, wziął taką książką do ręki i za pomocą tłuma­
cza z treści i formy takiego Przyjaciela dzieci 
czynił sobie wnioski, jak zupełnie słuszna, o stanie 
pruskich gimnazyów, o stopniu naukowym, na którym 
stoją, o miarze wykształcenia, do której dążą, jakże 
smutne powziąćby musiał przekonanie!.. / A niech 
kto mówi co chce, ten jedynie sąd jest słu­
szny i sprawiedliwy w gruncie, ostatecz­
nym nabytkiem, rezultatem i owocem wszelkiego wy­
kształcenia i nauki bowiem jest to, czegp się człowiek 
w. ojczystym swoim języku nauczył, o ile wyrobił w 
sobie zdolność i pewność należytego oddania w odpo­
wiedniej formie w mowie ojczystćj tego, czego się na­
uczył.

Gdyby ten sarn cudzoziemiec, mając na uwadze, 
że Przyjaciel dzieci jest książką podręczną aż 
w średnie klasy szkół naukowych, zmierzających prze- 
dewszystkióm do filologicznego wykształcenia, do obe­
znania uczniów z literaturą, gdyby ten z podręcznika 
takiego czynił wnioski o bogactwie i wartości litera­
tury polskićj, wychodząc z tej slusznćj zasady, że prze­
cież w podręczniku takim zawarty sam jćj wykwit, że 
to antologia, która sam kwiat zebrała, jakżeby mu się 
przedstawiła ta nasza uwielbiana literatura polska?

. Ostatniego przypuszczenia proszę nie brać za spo- 
sobik dyslektyczny lub retoryczny zwrot z mćj strony,' 
mieści się w nim wiele więcćj a szczególniej ta nie­
bezpieczna tendencya, aby przez usunięcie wszystkiego 
lepszego, wznioślejszego, pięknego i do myślenia po­
budzającego, pięknością swoją zagrzewającego, z dru- 
gićj strony znowu przez podawanie trywialności, ma- 
teryału dziecinnie przedstawionego, odrażającego nieu­
dolną formą obrzydzić uczniom i młodzieży naukowo 
kształconej i już dojrzewającćj rzeczy polskie i naukę 
języka ojczystego — psuć w nićj smak do literatury 
ojczystćj. Wielki znawca duszy ludzkićj, angielski 
powieściopisarz Ch. Dickens, na cały świat zażywający i 
sławy, przywodzi w jednćj ze swoich powieści (Ziumy ■ 
dwór — Bleak house) następującą scenę: Pewna dama i 
należąca do jakiegoś filantropicznego towarzystwa opie- i 
kującego się ludem i starającego się o jego umoralnie- | 
nie, bierze w pieczą swoją rodzinę biednego ceglarza. ; 
Mąż pijak w najwyższym stopniu, upadł moralnie i ; 
materyaluie; dzieci umierają z głodu, żona męczennica ; 
pod pięściami pijanicy. Dama apostołuje tu za porno- ; 
cą pisemek popularnych moralizujących, ale tak dzit- 
cinnycb w treści i przedstawieniu rzeczy, tak skromnych ; 
i chudych w myśl, jak to często w literaturze ludową ! 
zwanćj napotyka się nie u samych Anglików. Przy po- 
nownćj wizycie pyta dama, czy ceglarz przeczytał co mu ■ 
zostawiła? Nie i nie będę, nie mogę tego czytać. Dziwi 
mię, że mi pani nie przynosisz lalki, albo batożka

Król nadał sekretarzowi powiatowemu i dyrektorowi kan- 
ęelaryi Spisky, w Trzeiance, order orła ozerwonego 4 klasy, 
i asesora sądowego Janowskiego w Pile mianował sędzią 
powiatowym w Czarnkowie z funkeyą komisarza sądowego.
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(Przyjaciel dzieci Łukaszewskiego.)

-i- Smutne to zjawisko, kiedy szkoły wyższe za­
miast się wznosić i wyższe sobie wytykać cele i pensa 
naukowe, czynią raczćj przeciwnie. Dowód najoczy­
wistszy, że upadają. Rozporządzenie władzy szkólnćj 
co do zaprowadzenia w miejsce Wzorów R y mar­
ki e w i c z a innćj, bardzo podrzędnćj i przestarzałćj 
książki szkólnćj, Przyjaciela dzieci przez Łu 
kaszewskiego jest takim oczywistym dowodem, jak to 
słusznie w nr. 251 waszego pisma podnosicie. Wła­
dza szkólna postępuje w tym razie w sposób ubliżający 
mowie ojczystćj tćj luduości, dla którćj gimnazya owe 
przeznaczone, jeżeli książką dla szkół elementar­
nych przeznaczoną chce uczynić zadość potrzebom 
młodzieży polskiej w wyższych naukowych zakładach, 
w których ma prawo żądać gruntownego i naukowego 
wykształcenia w mowie ojczystćj i nie mnićj nauko­
wego obeznania się z bogactwem literatury swego na­
rodu. Postępowanie to przybiera wszelkie oznaki po­
gardy dla języka polskiego, gdy się zważy, że w miej­
sce lepszćj książki dosraje się uczniom obowiązkowo 
nie tylko dla wiele niższych szkół przeznaczony pod­
ręcznik, ale nadto książka taka, która nawet dla szkół 
elementarnych dziś już nie wystarcza i jako zabytek 
z czasów nowego zwrotu w szkólnćj literaturze naszćj 
nosi wszystkie cechy i dowody słabości właściwe pier­
wszym próbom. Ciekawiśmy, coby na to powiedzieli 
pedagodzy niemieccy, coby powiedział cały wykształ­
cony świat niemiecki, gdyby zamiast' podręczników 
Bchwemińskiego, Bonnego, Magera lub innych dzisiej­
szych książek do czytania i kształcenia się na ich pod­
stawie w języku niemieckim, rozkazano zaprowadzić 
po gimnazyach Kinderfreundy Wilmsena

przydał — że widzieć was będę at the Mansion House. 
Jest to wspaniały dom dla lorda Mayora przeznaczony, 
proszę o kartę jego, bym mu zaproszenie posłał. Da­
łem mu mój bilet, dodając że teraz wyjeżdżam do Bry- 
stol, ale za powrotem oddam mu czołobitność moją. 
Jaka to szkoda, że za przbyciem tu mojćm, tak łatwo 
uwierzyłem Tayllerandowi i innym, że tylko najwyższa 
arystokracya przeważnie do publicznych wpływa inte­
resów, bym się z miastem nie wdawał, bo będę wzięty 
za demokratę i radykała i sprawę moją popsuję. Do­
tąd jednak ks. A. C. tak słusznie wzięty, tak niezmor­
dowany w zabiegach swoich, choć wzięty w tćj wyso- 
kićj arystokracyi do żadnego kroku stanowczego nakło­
nić jćj nie mógł, nikt za nas w Izbie wyższćj nie ujął 
się, nikt nas nawet nie wspomniał; w Izbie niższćj już 
mówiono za nami i jako jeszcze mówić będą, ale tak 
długo rzecz ta się odwlekała, że w dniu odroczenia 
mało tylko będzie członków i czerkiesko się odbędzie. 
Rzecz atoli najważniejsza, żeby umieszczono w papie­
rach publicznych, co będzie o nas mówionćm.

Powracałem około poczty, nowego wspaniałego 
gmachu; opisujący Londyn, tak o pecztamcie londyń­
skim mówi. Gmach ten jest najważnićjszym na całym 
okręgu ziemi, odbiera on wiadomości z dwóch osi świata, 
roznosi wieś i do antypodów, wiąże on w jedno, wię­
kszą liczbę mieszkańców świata, niż jakiekolwiek inne 
podobne postanowienie. Jest on siedliskiem pojęć i wol 
ludzkich, mózgiem kuli ziemskićj. Nowy pocztami do- 
pićro od lat kilku został skończonym.

drewnianego konika, bo równćm prawem mogłabyś 
pani żądać odemnie bawienia się takiemi fraszkami, 
jak żądasz, czytania tak dziecinnych książek.« — Nie 
trudno wyciągnąć sobie z tego sens moralny, do na­
szego przypadku się odnoszący. Właściwem to duszy 
ludzkićj a szczególniej młodzieży, w którćj piersi kipią 
siły żywotne, że wymaga coraz to wyżój wytykanych 
celi i coraz większego napięcia sił du3zy. Z tćj przy­
czyny dzieje się, że młodzież szkólna lubi sięgać pt, za 
swój zakres i wytknięte jćj zadanie, że mianowicie pod 
względem lektury wybiera sobie dzieła, o których jćj 
prawią, że to dla nićj za wysoko pisane, niezrozumiale, 
większego przygotowania wymagające. Nauczyciele 
mają ustawiczną z tą dążnością walkę, a choć słusznie 
karcą wybryki i model iją, w ład ujmują młodzieńczą 
ciekawość i przecenianie sił własnych, przecież z 
z drugiej strony umieją cenić ten dowód pięknego dą­
żenia, ten objaw naturalnój potrzeby, z którym się 
tu spotykają. Wystawmy sobie, że młodzieży polskićj 
już znacznie rozwiniętej i będącej w pełni tego pięcia 
się wyżej a wyżój, dostanie się z polskich książek tylko 
taki tom Przyjaciela Dzieci, a czy nie postąpi 
i nie odpowie, jak ów angielski ceglarz Dickensa? “•— 
Ceglarz wołał pić i bić żonę, młodzieży naszćj zaś 
będą podawali bogate w treść, zajmujące formą, po­
budzające do myślenia, unoszące się nad pięknością 
mowy i bogactwem skarbów duchowych książki nie­
mieckie, — jakiż będzie skutek? Ten oto, który bodaj 
czy nie przewidywany bardzo mądrze: zbrzydną rzeczy 
ojczyste, interes młodzieży przywiąże się do rzeczy nie­
mieckich. „D as ist des Pudels Kern“ — po­
wiada Faust, a my sądzimy, że na to schodzą i do te­
go dążą wszystkie zabiegi, na które tak często ubole­
wać nam przychodzi.

Co się przecież tyczy samćj książki, owego Przy­
jaciela Dzieci przez Franciszka Ksawerego Łu­
kaszewskiego, miała ona kiedyś swoje dobre strony, o 
tyle przecież, o ile ma je wybór z pomiędzy złego tego, 
co jest wprawdzie także złćm, ale w porównaniu naj- 
mniejszćm. Łączy się z książką tą kawałek naszćj histo- 
ryi szkólnictwa wielkopolskiego, co warto przypomnieć.

Około r. 1840 powstał był pewien żywszy ruch 
między pedagogimi niemieckimi w kierunku szkół 
elementarnych, spowodowany głównie przez D i e 81 e r- 
w e g a. Zwrócono się ku wydawaniu książek do czy­
tania dla szkół elementarnych. Książki te miały być

w jedno zebranym podręcznikiem wszystkich tych wia­
domości, które nauka w szkołach elementarnych obej- 
muje, rowno iześnie zaś miały treścią i formą być ksią­
żką zajmującą i pociągającą do czytania. Pomiędzy 
naszymi pedagogami podtrzymywał ten kierunek ks. 
Bogedain, naówczas dyrektor seminaryum nauczy­
cielskiego w Parad/żu, który umarł około roku 1860 
jako biskup-sufragan w Wrocławiu. Antoni Kisze­
wski, dotąd nauczyciel przy wymienionćm semina- 
rym, pracował nad książką polską w podobnćj formie, 
którą tćż wnet wydał pod tytułem: Nauka o świe­
ci e. Książka ta mimo swoich zalet nie odpowiedziała 
oczekiwaniu i nie znalazła ani całkowitego uznania u 
przełożonćj władzy szkólnćj, w którćj już wtedy ksiądz 

i Bogedain jako radzca regencyjny i szkolny w Po- 
; znaniu zasiadał. Niemiecki Kinderfreund Preussa 
i i Vettera, nauczycieli przy|seminaryum nauczycielskićm 
i dla ewangelików w Królewcu, zażywał wtedy powsze- 
; chnćj i ogromnćj sławy, wypracowany był przecież dla 

szkół ewangelickich. Aby go używać i w szkołach ka-
■ tolickicb, opracowało go kilku duchownych w Warmii
■ ze stanowiska katolickiego po niemiecku, ówczesny zaś 

biskup chełmiński, ks. Sedlag, widząc, że w szkołach 
elementarnych jego dyecezyi nie ma" nie tylko postę­
powej, ale prawie żadnćj książki polskićj do czytania, 
prócz początkowego elementarza, zabrał się sam do 
przetłumaczenia owego skat lizowanego „Kinderfreun- 
da“ i wziąwszy sobie kilku duchownych do pomocy, 
dosłownie niemiecką książkę przetłuma­
czył. Wiersze przekładał sam biskup Sedlag.

Już i ta praca Sedlaga była ważnym nabytkiem 
dla szkół polskich w Prusiech zachodnich, postępem 
tak w pedagogicznym, jak i polskim względzie, ale 
było to tłumaczenie okropne, tendencya książki aż do 
wstrętu arcypruska, jak tego nie bywało aż po owe 
czasy drukowanego przykładu. Z polskich autorów, 
z polskićj literatury i rzeczy ojczystych nie było w tćm 
tłumaczeniu ani odrobiny, wszystko a wszystko z nie­
mieckiego, a do tego obrzydliwie Lnianym językiem, 
lakićj książki niepodobna było zaprowadzić w szko­
łach wielkopolskich, gdzie podówczas każde dziecko le- 
pićj mówiło po polsku, niż to czyniła ta drukowana 
książka.

Dawniejsze książki polskie do czytania dla szkół 
elementarnych (sławny Kasperek, Nauka dla 
włościan Wolickiego) ani formą ani treścią nie 
były już wystarczające. Gdy więc władza szkólna na­
legała o zaprowadzenie nowćj książki i stawiała za 
wzór Preussa i Vettera, gdy książka Kiszewskiego nie 
przypadła do gustu, a chełmińskie tłumaczenie raziło, 
porozumiał się ks. Bogedain z Łukaszewskim, a ten 
wypracował według skazówek ks. Bogedaina swego 
Przyjaciela Dzieci. Był w nim postęp o tyle, 
że wiersze wyjęte z polskich autorów, tak samo wiele 
ustępów prozą, tu i ówdzie potrącono o rzeczy polskie, 
a z owych specyficznie prusko-patryotycznych to tylko 
wzięto z pierwotworu, co koniecznie dla obliczenia się 
z wymogami władz. wyższych zdawało się potrzebne*.

Pokazuje się więc, że już przed 30 l&ty walczy­
liśmy, jak dziś walczymy w szkole, ale tćż pokazuje 
się, jaki postęp uczyniło szkólnictwo u nas pod opieka 
pruską: podręcznik, który z biedy tylko jako złe naj­
mniejsze z wielu przyjęto dla szkół elementar­
nych, wystarcza dziś dla szkol wyższych, naukowych, 
— dla gimnazyów. Winszujemy!

ll rze.miia. 6 listopada.
(Niepotwierdzenie czionków dozoru szkólnego. — Nowy wybór.

— Przyczynek do ilustracyi dzisiejszego szkólnictwa.)
' (A. B. C.) Niedawno, bo w miesiącu wrześniu

rb. zrobiłem w nrze 220 waszego pisma obszerniejszą 
wzmiankę o tutejszym dozorze szkolnym katolickim, a 
dziś z;.ów jestem zmuszony poruszyć tę sprawę. Otóż 
regeneya, nie potwierdziła po raz drugi wybranych

- przez miasto powtórnie tych samych dwóch członków 
i nakazała, nowy wybór, który się odbędzie dnia 14 bm. 
Za odpowiedzią z regencyi czekać musiano przeszło 
dziewięć miesięcy, bo od końca grudnia roku zeszłego. 
Takim sposobem wiele jeszcze upłynie wody, nim do­
zór szkolny będzie w komplecie, chociaż to dawno po­
winno nastąpić, gdyż już od blizko dwóch lat, t. j. od 
grudnia 1872 roku miasto członków obiera a rejen- 
cya ich odrzuca. — Doprawdy, że wszystko to wybor­
nie i dobrze ilustruje tutejsze stosunki. Wyborcy 
wiedząc, że dozór szkoły ma do spełnienia dość wa­
żne zadanie i że radzić musi tak o wewnętrznym 
jak tćż o zewnętrznym rozwoju szkoły, wybrali po 
po dwa kroć ludzi # wykształconych i powszechnie 
w mieście poważanych, a rejeneya nie potwierdziła po 
dwakroć ich wyboru. W obec tego nieby nie szko­
dziło zapytać się wyższych instancyi, czóm zagwa­
rantowała nasze prawa miejscowe i czy „wolne wy­
bory“ tylko dla formy się odbywają.

Było tutaj oddawna w zwyczaju, że dzieci ze 
szkoły katolickiej corocznie święciły dzień zaduszny i 
brały, w dzień ten udział w nabożeństwie. Dzisiaj, 
dzięki podwładnym pana ministra oświecenia, zwyczaj 
ten u nas ustał, a dzieci zamiast iść na nabożeństwo, 
musiały przyjść do szkoły. Otóż nowy przyczynek do 
ilustracyi szkólnictwa w wieku XIX!

Wrocław, 6 listopada.
(Przeprowadzenie na Szląsku ustaw majowych. — Karyerowie„ 
Keinkens, Weber i nauczyciele. — Przyjazd cesarza. — Den( 

cyaoya.)
1/ W porównaniu do tego, co się dzieje w j, 

nych prowincyach Prus celem przeprowadzenia usta, 
majowych, do ciągłych rewizyi, aresztowań u n,„ 
w Księstwie, do bijatyki w kościele w Trewirze, Szląs jda 
w bardzo szczęśliwem znajduje się położeniu, bo 
o uwięzionych księżach, ani o procesach przeciw

troi 
ąC

skupowi, ani o wypędzaniu po za granice prowin®
nie słychać. Przyczyna tego polega z jednćj strój

czn‘
0»
RoíV - O O U----- J UJj

na ostrożnem postępowaniu biskupa tutejszego, z ęk
m i i-i n nm /I zC , V» — — — — — ł — I — —-1 ■ h-i.ł » _. i *t(l0gićj na widocznój chęci unikania konfliktu ze strot
n U I n o cta va ,4 G , I. i* iA ' A K - .. ! _ i.naczelnego prezesa Nordenflichta. Dwóch jak się ż<jpetf
prezesów naczelnych w Prusach, przeciwnych W 
quand meme wywoływaniu zatargu z władzą kościelni') , 
t. j. Horn w Królewcu i Nordenflicht tu w Wrocj^ 
wiu. Biskup tutejszy dr. Forster zaraz po ogłoszeń;iÆi 
ustaw majowych obsadził kilka wakujących probost-’1 
za co go na kilka tysiący talarów ska.zn.nn i sumo Mrz. 
przez sfantowanie ściągnięto.

skazano i sumę 
- Odtąd biskup zaniecŁ , ; 

obsadzania miejsc wakujących, w skutek czego okc?“11•Z u i, J 7 - — ---- ©

parafii pozbawionych jest księży, ale do zataw
---------- -1 1 • XT , • • .0

i»e,30
me przychodzi. Ustawy majowe orzekają, że naczelnie°?* », ,/ j- - --------j c» *—*
prezes w razie osierocenia probostwa ma prawoA ---- --- ---- . Ł* 1!

wezwania rządzcy dyecezyi do obsadzenia wakujące-er/' 
miejsca. Otóż prezes tutejszy wywodzi, że majt^ 
prawo, nie ma obowiązku wzywania, i dot?ZIB'
ani razu jeszcze ani biskupa, ani gminy nie monit . 
—- • ■ • ■ » 1 • '■ - • ■ - lani:książę biskup zaś w zasr.dniczćj kwestyi nigdzi 
nie ustąpiwszy rządowi, uchyla się przez ostrożne o»6 ‘ 
postępowanie przed prześladowaniem i księży sob / 
podwładnych na nie nie naraża. Kilka procesów prz/
ciw księżom wynikło z tćj przyczyny, że zaraz z ■ ilo

Plńczątku nowo przez biskupa kreowanych j roboszcza 
zawezwał rząd o wydanie dekretów mianujących i(6lU 
rządzcami parafii; większa część z nich usłuchała ro,!e,8' 
kazu i wspomniane dekreta w ręce rządu złożyła, J00/ 
szta oparła się i nie sprawując wprawdzie funkcyi

Do 300 kobiet wdów i panien ubogich wypłynęło 
dziś do nowćj Holandyi, na żony dla zasłanych tam 
męzczyzn. Z latami rząd angielski posiądzie najodle­
glejsze świata krainy.

We wieczór u sir François Viment z 8 członka­
mi parlamentu.

18 kwietnia. Sławny dzień. R. C. Fergusson 
wniósł nakonieo sprawę naszą w Izbie niższćj, lecz w 
dniu odroczenia izba ta nie była liczną, z przedniej- 
stych jednak członków złożoną była. P. Fergusson 
w mowie, która blisko półtory godziny trwała, wyto 
czył całą sprawę naszą, okrucieństwa W. ks. Konstan­
tego jako przyczynę powstania, okrutne ukazy Miko­
łaja względem religii i mieszkańców, wcielenie samo­
wolne Królestwa Polskiego do imperium moskiewskie­
go, powinność Anglii jako gwarantki traktatu wiedeń­
skiego, stanowiącego osobną administracją, narodowość, 
wojsko, sejmy etc., ża takie bezczelne zgwałcenie bez 
zapytania się nawet mocarstw gwarantujących traktat 
wiedeński, nie może być scierpianćm przez Anglią. 
Poparł go sir G. Warmden, La Bouchère, Farber, Fox. 
Schill, Hunt itd.

Wszyscy z największą czułością i zapałem mówili 
za Polską, wystawiali coraz powiększającą się siłę i 
potęg? jéj» nawet zagrożenia od Indyi. Trudno było 
widzieć tak przystojne, tak zgodne narody, nie było i 
jednego przeciwnego zdania. Jak licho gazety oddały 
tg eesyą. Lord Altborys w nieprzytomności lorda Pal-

merston odpowiedział, że ministerynm nic jeszcze wzglę­
dem wcielenia Polski do Moskwy nie odebrało, że i 
on równie jak przed nim mówiący żywo przejęty jest 
nieszczęściami walecznego narodu polskiego, ale jako ' 
minister rozoiąglćj w tćj mierze rozprawiać jeszcze hie -, 
może. Dr. Lashington proponował adres do króla, by; 
silne Moskwie czynił za Polską przełożenie. Hume,- j 
że nia byłoby popularniejszćj wojny jak wojna za Pol­
skę, Hunt, że bogaci dawaliby swoje majątki a wszy- ! 
scy ubodzy poszliby walczyć za nią. /Słowem po speł- 
nionćm nieszczęściu naszćm na sesyj tej pierwszych 
słodkich chwil doznaliśmy. Bodajby te szlachetne u- i 
czucia Anglików trwały i rosły, bodajby po całym roz- ! 
korzeniły się kraju.

19 kwietnia. Chodziliśmy z księciem po człon­
kach, którzy mówili za nami, byłem u podsekretarza 
Baektrouse, mówiąc mu, że odjeżdżam na czas krótki 
do Brystol. Mówiłem mu jak niegodziwie lord Hath- : 
burg służy kratowi swemu, gdy mu nawet o dekrecie 
wcielenia Polski do Moskwy nie doniósł, mówiłem mu 
że go nie proszę o nie, ale dobrze byłoby gdyby dano , 
posiłek jenerałowi Skrzyneckiemu — a gdzie on jest ; 
zapytał, czy w Anglii? — w Lincu odpowiedziałem. ;

Piszę dziś do p. Barnet konsula amerykańskiego ; 
w Paryżu, czyby amerykańskie okręta nie mogły prze- i 
wieść naszych żołnierzy będących dziś na brzegach j 
pruskich do Belgii gdzie ich mocno życzą wziąć w i 
słufbg. Ach, jakby to dobrze było, lękam się bowiem ‘

Izajtścielnych, nominalnie i prawnie uważa „„ 
szczów osieroconych parafii, za co rząd ich procesatp 
i karami prześladuje. Kuboczaków stosunkowo bariii 1 
mało na Szląsku, również nie wiele księży, któript 
w ślady idąc za Reinkensem „w imię przekonani!! 
dobrze zresztą płatnego przez rząd, przeszli do staK 
katolicyzmu. 11

Najwięcćj hałasu w swoim czasie narobiła w tK 
mierze sprawa prof. Webera, który będąc nauczyciela} 
religii przy tutejszćm katolickićm gimnazjum św. Mai 
cieja na czele kilku profesorów świeckich, starym l:jf/ 
tolikiem się ogłosił i obecnie jest naczelnikiem ugrun--t 
d.owanej gminy starokatolickiej wrocławskiój i 
niedzielę kazania miewa. Nie jest to zły interes stąp 
się adeptem starokatolicyzmu; jest to prawdziwy naro-^ 
dowo-liberalizm na polu religijnćm, lepiej się tylko i/i" 
szcze rentujący. 1,1

Reiukens został, biskupem, Weber podług ogól^ 
nego zdania słaba zresztą głowa, nie odznaczywszy sii/ 
niczórn, nie napisawszy żadnćj książki, mianowany pro,:, 
fesorem tutejszego uniwersytetu. Gdy ogłosił swój’? 
odstępstwo, biskup go naturalnie zasuspendował, prze? 
stał być eo ipso nauczycielem religii, przez całe trz3,™ 
lata była ta sprawa w zawieszeniu, podczas czego p:?' 
bierał całą pensyą, aż się ukończyła wynagrodzenie/-' 
naszego adepta profesurą.

W ślad za księżmi hu jus generis idą doel ° 
liczne zastępy nauczycieli. Być poplecznikiem mia'tk’- 
stra Falka, to znaczy dla młodego człowieka dostały 
szybko podwyższenie pensy i, dla starszego nadzieję djf 
rektorstwa, dla dyrektora radzcy itd. Czemuż to włi 
śnie w zastępach nauczycieli przedewszystkićm słych 
o publicznćm, głośnóm przechodzeniu do .taro-katoli

się za prób

cyzmu? Przecież między sędziami i innymi urzedińL,
i.„™: _ _______ i ■ i ■ • , . < . »kami także z pewnością znajdują się ludzie, nie zgilZy 
dzający się z ustawami watykańskiego soboru, alf 
przekonania religijne chowają dla siebie i nie uważajL,, 
za stosowne i zgadzające się ze swą godnością cż«d 
z nich dla siebie reklamy i ogłaszać je, by ich slys «i? 
tam, gdzie potrzeba. Większa część nauczycieli szkoLz 
wyższych szląskich zdała deklaracyą odstępstwa od kosie
śoioła katolickiego z zastrzeżeniem, że inspekcja ufoie
czniów podczas nabożeństwa katolickiego nie zc 
by się „z ich przekonaniem i sumieniem.“ PomiędtŁ 
Niemcami gimnazyów Księstwa nie słychać o tego rojaz 
dzaju eksperymentach, bo tam wystarczy być Niemcea&C 
w ogóle, a można zrobić karyerę, jak to dobrze wieciGc 

Sdąsk obecnie rozgorączkowany przygotowanie^' 
do przyjęcia w Lignicy i Oławie cesarza i następ»b< 
tronu, dokąd się z liczną świtą udają na polowanie.-fśn 
Miasteczko Oława, liczące zaledwie 8 tysięcy mieszkaźUz 
ców, przeznaczyło na koszta przyjęcia 10,000.tahrófffcie, 
Z Wrocławia idą jutro cztery pociągi nadzwyczajne d«y 
Oławy, by zapełnić ciekawymi ulice miasteczka i uluti 
świetuić przez to przyjęcie.

Kończę list dzisiejszy, donosząc warn o sprawi-
. fil w fvrnVi rlrtim/iVi __ _ ir • i ił■iÿa

jaka tu w tych dniach w jednym z tutejseych sadór’ 
się toczyła. " la

Robotnik w kopalniach węgli Jan Werner mi«r 
obraz u siebie w domu, przedstawiający wnijścio wop 
ska pruskiego do Paryża. Głowy dwóch figur, cesara11 
Wilhelma i Bismarcka zamazał atramentem; na zapj 
tanie znajomego swego, czemu to uczynił, odpowie) 
dział: ci dwaj nie warci, by na świat pitrzeli. UsłużJp 
przyjaciel zadenuncyowal go, sąd uznał go winuyi“

żeby zdradny jak zawsze rząd pruski zamiast do Fraif 
cyi, nie odwiózł ich do Rygi lub Petersburga. Piszj, 
o tćm do Platera. ° 81

Kończę tę część dziennika mego, zabierając się e 
podróży do Brystol. Zalimitowanie na czas krótlj 
parlamentu pozwala mi oddalić się na czas krótki 
by wolno swieżem powietrzem, tak potrzebnćm styra­
nym silom moim, odetchnąć.

Nie wiem, czy życie pozwoli dalćj dziennik tí 
prowadzić.. Jeżeli kiedy wpadnie w ręce Polaka, nied 
wie, że niezrażony wszelkiemi przeszkods.mi wstręt' 
Anglii, iównie jak wszystkich mocarstw, poróżnieni

z Moskwą, jedynym celem, myślą, staraniem w1'1 
jćm było, coś dla sprawy ojczystćj uczynić. Latí i 
dyplomatom reprezentującym możne mocarstwa, proW* 6 
dzić interesa, ale człowiek upadłego, zniszczonego pis c 
wie narodu, znajdzie w prywatnych szlachetne uczuci) t 
lecz w samolubnych rządach oziębłość, stroniefli' 1 
nawet.. Namazany piętnćm niemocy i nieszczęścia, ń'1 
wnie jest unikanym jak ten, co go piętno niosła'';? 
shańbiło. I

W Londynie, 19 kwietnia 1832.
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4ni obrazy majestatu i skazał na cztery mie- tewych na akcye i towarzystwach akcyjnych,“ nad 
którym Izba deputowanych rozpoczęła wczoraj obrady 
wśród powszechnego zajęcia w tutejszym świecie finan­
sowym i handlowym, o którym to projekcie mówić 
będę niżśj. Żadne ważniejsze sprawy polityczne i kon­
stytucyjne nie przyjdą w bieżącćj sesyi pod obrady 
Izby; a na wczorajszóm posiedzeniu mieliśmy przy­
kład, jak większośćTzby nie da się odwieść ponętnemi 
nawet dla niej przedmiotami politycznemi od zamiaru 
zajmowania się obecnie ekonomicznemi tylko sprawami. 
Rzecz się miała tak następuje: Deputowany Fux ze 
skrajnój lewicy postawił wniosek dogodny dla niemie- 
ckićj większości Izby a żądający ważnój zmiany w kon- 
stytucyi, aby członków delegacyi wspólnój nie wybie­
rali deputowani każdego krasu oddzielnie, jak dotych­
czas, ale cała Izba. Przyjęciem tego wniosku zniesio- 
noby wielkiej doniosłości prawo zastrzeżone teraźniej­
szą nonstytucyą, iż każdy z krajów monarchią rakuską 
składających, musi mieć swoich reprezentantów w ciele 
ustawodawczóm, orzekującóm o najważniejszych spra­
wach całego państwa i reprezentantów tych sam wy- 
biora. Otóż gdy wczoraj wnioskodawca Fux po prze- 

f mowia, w którój starał się uzasadnić swój wniosek, żą- 
s dał odesłania go do komisyi, przeciw temu i za od*
| rzuceniem go zaraz przy pierwszóm czytaniu gło-
* sowali nie tylko posłowie polscy, morawscy, słoweńscy, 
i tak zwana „partya prawa“ i środek Izby, ale cala le- 
j wica, i wniosek odrzucono 154 głosami przeciw 59.
I Za wnioskiem głosowała tylko skrajna lewica i świę-

tojurcy. — Jednak dodać należy, że oprócz niechęci 
i odrywania się teraz od spraw ekonomicznych, dwie je- 
j szćze inne przyczyny spowodowały odrzucenie wspo-
* mnionago wniosku. Pierwszą jest, że lewica i środek 
t Izby pragną ustaleniń się konstytucyi grudniowej, ata­

kowanej ciągłe silnie z prawicy, i dla tego nie chcą 
przedsiębrać na toraz jakichkolwiek zmian w tój kon- 
stytucyi. Powtóre, iż rząd przeciwny był wnioskowi 
p. Fuxa; albowiem chociażby ustawa proponowana w 
tym wniosku uchwaloną została przez obie Izby, nie 
otrzymałaby zatwierdzenia cesarskiego, gdyż monarcha 
i partya dynastyczna zdają się dostrzegać niebezpie- : 
czeństwo dla państwa, gdyby większość niemiecka o- \

w sprawach należących do delegacyi współ- ■ 
nych, to jest w sprawach tyczących się polityki za- ‘ 
granicznój i wojennój siły państwa. Jednak w każdym 
razie należy oddać sprawiedliwość umiarkowaniu oka­
zanemu w tój sprawie przez większość Izby.

Po rozpoczęciu posiedzeń Rady państwa 20 paź­
dziernika rb., odbyła Izba deputowanych w ciągu pier­
wszych dwóch tygodni tylko trzy posiedzenia pełne, 
albowiem musiano zostawić deputowanym czas do pracy 
w wydziałach budżetowym, ekonomicznym i podatko­
wym zajmującym się reformą podatków. Wydziałów 
tych nie wybierano teraz, gdyż świeżo rozpoczęte po­
siedzenia Izb nie stanowią nowój sesyi, ale dalszy ciąg 
sesyi otwartój jeszcze 4 listopada r. z., odroczonój 9 

r_ , , maja r .b., obecnie zaś dalej prowadzonój. Na tych
rugowanie niemieckich, a teraz nową krajowi ‘ trzech pierwszych pełnych posiedzeniach Izby, oprócz
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polemika pism galicyjskich z Dziennikiem pozn.— 

Janie nowe dzieł Krasińskiego i Pola. — Kewołuoye tea­
tralne.)

M (T) Dzienniki nasze w braku innój kwestyi poli- 
cZiiój, zajmują się jeszcze ciągle poruszoną przez 

lnc) e i e n u i k Poznański sprawą tentowania ugody 
Stl?li ^asyą a przynajmniej niedraźnienia jój wojną pod- 
, ido«?. powodu wywołanój waszemi artykułami 

8tr?1'lei»iki. przemówił i Czas bardzo poważnie, a dzi- 
Dziennik Polski znowu temu przedmio- 

poświęca artykuł wstępny, w którym z góry o- 
1,6 i «i»ścza> *ż bynajmniśj nigdy nie miał zamiaru dawać 
r°C i® lekcyi patryotyzmu, boć, jak powiada, „nazbyt 
i260 jt nam znanym nieposzlakowany patryotyzm tych, 
bost’[órzy stoją na czele Dziennika Poznane k., 

zbvt pilnie śledzimy działalność tego organu, żs- 
Uvci] (_.,r mnirli nfltrrntv7.m lAtrn nndftira-izw&ć,“ Co do

____ r- j_____ v ______j_______ • co jeg° Z(ła-
*ta^ eni’przeciw polityce waszój przemawia, wyraża D z. 
'ze*t olski obawę, by Wielkopolanie zmęczeni walką 
0 2i »faianizacyjną nie opuścili rąk zupełnie w nadziei 

’^ijjejś ugody polsko-moskiewskiój ku odparciu germa- 
zaniedbując prace wewnętrzne narodowe, które

lanie«1 oniti1 Dz. poi. są dziś jedyną bronią przeciw ger- 
ianizmowi. Dz. Pol. tern bardziej się tego obavfia, 

’guzi^ -e polskie głowy są tak zorganizowane,
°’iłyskiem jakiejkolwiek choćby niczćm

że za lada 
nie uzasadnio-

nadziei, zaraz tę nadzieję eskontują, choćby jeszcze
Pr2lp!o bardzo daleko do jej zrealizowania. O ile 
zP)jiennika Polskiego są uzasadnione lepiej 

XCZ$n na miejscu osądzić możecie, zdaje mi się jednak, 
Ilie są one przesadzone.*) Jeżeli bowiem prawda jest,

‘•ytia na miejscu osądzić
“j................. w ' co

roitaówi Dziennik Polski o organizacyi głów na-
kych, to i to prawdą jest, że głowy nasze -ą tego ro- 

iż ucisk wszelki wywołuje w nas odpór, a nie' * Sza)11- . .. _
,ro jpatyą, a ucisku przecież w ziemiach polski h pod za- 
!e8at)orera pruskim nie brak. W obeo takiego ucisku 
la^|ątpię, aby Wielkopolanie opuszczali ręce, żeby pozo- | rzekała 
cto.riławiali odłogiem najważniejsze prace narodowe. Wiel- 
8 n’’¡opolanie wiedzą bowiem również dobrze, jak Dzień- 
starłjk Polski, że czy to „pod panowaniem pruekiem,

]zy nioskiewskićm czy austryackiem, to tylko jest na- 
7 fen a trwałem, co własną zdobędziemy pracą.“

5!eW Jedną z najmłodszych lecz wielkie już zasługi ma- 
• |ieych księgarni lwowskich, jest księgarnia pod firmą 
30.. iubrynowicz i Schmid. Jej zawdzięczamy mnóstwo 
r.Uiżytecznych bardzo publikacyi tak z dziedziny powa- 
1 ctej nauki jak i beletrystyki, jój między iunemi po- 

3 ^iiękować należy za przekład polski estety ki Lempkiego, 
narOj nowe kompletne wydanie dzieł Kraszewskiego, jój 
£0 JWugą ożywienie u nas ruchu literackiego, jój zasługą 

upowszechnienie w Galicy i ilustracyi warszawskich
ogo
sy81łdaje usługę, bo oto jak się dowiaduję, rozpoczyna

Prosięgaraia ta druk wszystkich utworów poetycznych
8"'°i y g m u n t a Krasińskiego. Zazna zyć winie- 
Przi3tn, że wydanie to skompletowane, poprzedzone przed- 
trz ową, obejmujące dwa s -ore tomy bitego druku ko- 
’Pótować będzie tylko 2 guldeny i pół, aby utwory nie- 
inie,niertełnego naszego wieszcza w każdym znaleść się 

logły domu polskim.
doi Równocześnie wydaje księgarnia Richtera wszj- 

minitkie pisma Wincentego Pola w nowóm kompletnem 
[ostaj,ydaniu. Rywalizacja ta tych dwóch księgarń wy- 
§ djfcodń na pożytek krajowi.
wis Tenłtr nasz smutne przechodzi koleje. Od ustą- 

^Mieaia pierwotnego komitetu akcyonaryuszów, ciągłe w 
atoliego zarządzie zmiany, które bardzo niekorzystnie r.a 
gdufetukę i publiczność oddziałają. Kiedy komitet dzie- 

zgstzył władzę, zrobili panowie artyści z powodu zaszłych 
»Łieporezumień streik tak, że musiano przedstawienia 

aśajfcawieeić. Dostali się panowie artyści do władzy. Spo- 
<VJ l1'-' ich teraz podobny kataklizm. Towarzystwo arty- 

dramatycznych —opera jak poprzednio tak i te- 
szkfez w spory te zupełnie się nie mięsza — podzieliło 
1 kopę na dwa stronnictwa: jedno stoi po stronie p. Sta- 
a “Bielawa Dobrzańskiego, byłego dyrektora, drugie po 
zah*ptronie p. Wolańskiego, dyrektora dzisiejszego. Walka 
¡ędii wewnętrzna doprowadziła do tego, że otrzymali te- 
c rofaz lub wzięli dymisyą p. Dobrzański i jego żona (p. 
icetewiecińaka), państwo Doroszyńscy, państwo Terenko- 
iecifeowie, p. Horbowski i p. Zboinski a mówią, że i p. 
nieijRwiecińszi, który wyjechał za urlopem nie wróci. W 
ępojibec nagłego ubytku takich sił, w obec braku 
ie.-bsmiu czy dziewięciu bardzo użytecznych osób, jest 
;kańi czy «iście dyrekcja dzisiejsza w największym kłopo- 
rółipie. Dodać potrzeba, że w obec tych zajść zakuliso- 
te dfcrych i toczącój się z tego powodu polemiki w pismach 
i uMtejszych (Gazeta Narodowa uderza na dzisiej­

szą dyrekcyą, Dziennik Polski broni jój), Wy- 
łffijhial krajowy nie wypłaca uchwalonój przez sejm sub- 
¡dóiRocyij bo nie wie czy dzisiejszym przedsiębiorcom 

boże i powinien ją wypłacić. Będąc w niepewności, 
Hjiajwezwał Wydział krajowy komisyą znawców, którą 
woj.przed kilkom i miesiącami był ustanowił i zażądał od 
tarzr^j zdania: czy teatr pod dzisiejszą dyrekcyą odpo- 
apy,triada swemu zadaniu. Komisya, którój prezesem jest 
)ęPifćr. Antoni Małecki a sekretarzem Jul. Starkel orzekła 
uźiira wczorajszóm posiedzeniu, że sądu żadnego wydać 
iay[Oie może, gdyż teatr jest obecnie w przesileniu nowóm, 
,, którego ukończenia i ustalenia jakiegoś ładu i state-
'f li C2n‘ejszych stósuoków oczekiwać należy.
1 Czas byłby istotnie najwyższy, aby stateczniejsze 

8lÓ3unki w teatrze naszym zapanował}’.

*) Pomówimy o tern w następnym numerze pisma nagiego.
Przyp. Red. Dzień. Pozu.
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Wiedeń, 4 listopada. 
(Wiadomości z Reiehsratu.)

Korespondencyą moją, przerwaną w końcu 
b. po zamknięciu posiedzeń delegacyi wspól- 
Peszcie i po zawieszeniu obrad parlamentu 

o«< austryaekiego, rozpoczynam znów z otwarciem sesyi
pif obu Izb Rady państwa. Jak wprzód tak i teraż czyn- 

uCW uośei tych Izb będą głównym moich sprawozdań przed- 
ienj biotem, od którego jedynie niekiedy odstąpię w listach 

rój flOnich, aby zwrócić uwagę waszych czytelników na jaki 
:a*i Ważniejszy wypadek w Austryi lub Węgrzech po za 

, P^lamertarnym światem zaszły.
I, Czynności Izb w rozpoczętój świeżo sesyi mieć 

b^dą przeważnie charakter ekonomiczny, i obe- 
Cll’e Rada państwa zajętą będzie, oprócz budżetu, roz- 
r/ąsanjem głównie spraw ekonomicznych i uchwale- 

•w mających uporządkować stósunki ekono-
UllCzne, zamącone i zatrzymane chwilowo w postępie, 
? ułatwić im dalszy rozwój. Pierwszą z tych ustaw 
J®8t projekt nowój ustawy „o towarzystwach komandy-

sprawdzsnia wyboru kilku nowo wy branych deputowa­
nych, uchwalono ustawę o pensjach dla wysłużonych 
żołnierzy i oficerów armii, marynarki i obrony krajo- 
wój. O ustawie tój już dawniój pisałem, gdy projekt 
jój przedłożył rząd Izbom jeszcze w lutym rb. a roz­
trząsał ją odzielny wydział izbowy przed odroczeniem 
Rady państwa. Dziś wspomnę tylko, że ustawa ta 
podwyższyła pensje wysłużonych wojskowych, dotych­
czas bardzo n;zkie i nieodpowiednie dzisiejszym sto­
sunkom pieniężnym, bo ustanowione jeszcze" w 1855 r. 
a dotąd niezmienione chociaż w 1869 r. podwyższono 
płace wojskowych w czynnej służbie będących.

Po uchwaleniu ustawy o pensyach wysłużonych 
wojskowych, przyszedł na porządek obrad Izby w dniu 
3 bm. wyżój wspomuiony wniosek dep. Fuxa, który 
odrzucono ogromną większością głosów z powodów już 
wymienionych. W krótkich rozprawach nad tym wnio­
skiem a raczej nad pytaniem, czy przekazać go wy­
działowi lub nie? — gdyż przy pierwszóm czytaniu 
wniosku o to tylko toczyć się mogą rozprawy — za­
bierało glos kilku deputowanych, aby wskazać powody 
mającego nastąpić głosowania stronnictw, do których 
należą. Deputowany Beer przedstawił w imieniu le­
wicy, że jakkolwiek podziela zasady, na których opiera 
się wniosek, jednak głosować będzie za jego odrzuce­
niem, gdyż utyaża go za przedwczesny i zmieniający 
postanowienia konstytucyjne zaledwie się ustalające. 
P. Dunajewski w imieniu deputowanych polskich a p. 
Prażak w imię iu deputowanych morawskich oświad­
czyli, że ponieważ wniosek Fax* dąży do usunięcia 
z konstytucyi ważnego prawa przyznanego krajom i 
narodom państwo rakuskie składających, przeto zawsze 
głosować będą przeciw temu wnioskowi. Prócz tego 
pierwszy deputowany wykazał, że ani powody zasa­
dnicze ani względy sprawiedliwości lub mądrości poli- 
tycznój, którymi wnioskodawca usiłował wniosek swój 
uzasadnić, nie przemawiają za nim.

Oprócz wnioskodawcy jedynie p. Kowalski imie­
niem świętojurców przemawiał za wnioskiem twierdząc, 
że jego przyjęciem zabezpieczone byłyby w delega- 
cyach prawa „narodu ruskiego.“ Nie dziwimy się by- 
najmniój, że świętojurcy, którzy w sejmie galicyjskim 
i w radzie państwa żądali i żądają zaprowadzenia ję­
zyka niemieckiego jako wykładowego w szkołach gali­
cyjskich, s jako urzędowego w sądach i we władzach 
administracyjnych w Galicyi, pragną także przeprowa­
dzić wszechwładzę większości niemisckiój w delega- 
cyach wspólnych, ale niechaj obok tego nie twie: dzą 
bezwstydnie, że idzie im o zabezpieczenie praw Ru­
sinów!

Odrzuciwszy wniosek Fuxa, Izba deputowanych 
rozpoczęła zaraz 3 t. m. obrady nad projektem ważnej 
i obszernój ustawy O towarzystwach koman­
dytowych na akcye i akcyjnych. Obrady 
te zajmą kilka, a może i kilkanaście posiedzeń i bu­
dzą tu silne zajęcie. Albowiem nietylko ustawa pro­
ponowana zaprowadza ważne zmiany w kodeksie han­
dlowym austryackim i zapełnić ma liczne w nim nie­
dostatki, organizacyą zaś towarzystw akcyjnych oprzeć 
na nowych zasadach, mianowicie co do nadzoru nad 
ich czynnościami, ale prócz tego roz^rowy nad tą usta­
wą odsłaniają i dotykają wiele stron słabych i drażli­
wych w świecie finansowym tak austryackim jak i 
w ogóle europejskim.

Dla objaśnienia projektowanój ustawy o towarzy­
stwach akcyjnych i rozpoczętych nad nią długich roz­
praw, streszczenie ich poprzedzić musze kilku uwa­
gami:

Za jedną z przyczyn przesilenia finansowego, któ­
rego Austrya, a przedewszystkióm Wiedeń od półtora 
roku doświadcza, uznano niedostateczność dotychczaso­
wych przepisów prawnych o towarzystwach akcyjnych. 
Lecz ważniejszej przyczyny przesilenia szukać należy 
w braku moralnego poczucia w świecie spekulacyjnym 
i w gorączkowój chęci szybkiego zbogacenia się nie 
pracą, ale trafem losu, która to chęć popychała jednych 
do gry chwiejnemi papierami na giełdzie, drugich do

dawania pieniędzy na przedsiębiorstwa ryzykowne, przy­
nieść mogąca wielki zysk, ale także wielką stratę lub 
na spekulacye złudne, wymyślone przez oszustów dla 
złudzenia chciwych. To złe nurtujące spółeczaość u 
sunąć może jedynie wzrost w niój moralności i pra­
wdziwej oświaty, a nie ustawa, choćby najlepsza, o 
spółkach akcyjnych. Jednak ustawa taka usunąć może 
powód najprzód wymieniony przesileń a finansowego, 
to jest zapobiedz może niedostatkowi odpowiednich 
przepisów prawnych o zakładaniu, działaniu i nadzo­
rowaniu towarzystw akcyjnych, który to niedostatek 
wykazał}’ dość jaskrawo zdarzenia w tutejszym świecie 
finansowym, towarzyszące przeszłorocznej katastrofie. 
Lecz zawsze skuteczność najlepszój nawet ustawy za­
wisła od jój należytego wykonywania.

Uznawszy niedostateczność dotychczasowych prze­
pisów prawnych o spółkach akcyjnych, rząd jeszcze 
w marcu rb. przedłożył Izbom rady państwa projekt 
nowej ustawy, a projekt ten roztrząsała przez ciąg 
kwietnia oddzielna komisya z łona Izby deputowanych 
wybrana i z pewnemi zmianami przedstawiła go Izbie 
na początku maja r. b. właśnie przed odroczeniem ra 
dy państwa. Dla tego teraz dopiero przychodzi pod 
jój rozprawy.

Minister sprawiedliwości p. Glaser jest głównym 
autorem projektu tój ustawy, w którym starał się objąć 
i pogodzić postanowienia ustawodawstwa angielskiego, 
francuzkiego i półuocno-niemieckiego o towarzystwach 
akcyjnych i dodał do nich parę własnych pomysłów, 
mianowicie co do nadzoru i kontroli nad czynnościami 
towarzystw, wprowadzając do rad nadzorczych repre­
zentanta mniejszości ogólnego zgromadzenia akcyona­
ryuszów. Jednak główną zmianą pod względem nad­
zoru nad towarzystwami akcyjnemi jest usunięcie przez 
projektowaną ustawę komisarzy rządowych, przez któ­
rych wykonywany nadzór okazał się bezskutecznym, 
a ustanowienie rad nadzorczych wybieranych przez 
samychże stowarzyszonych, rad, mających znaczną 
władzę, ale także ciężką odpowiedzialność.

Główne zasady projektowaaój ustawy podam stre­
szczając w następnym liście rozprawy nad nią. Tu 
dodam tylko, iż liczni w Wiedniu radzcy i dyrektoro- 
tow&rzystw akcyjnych nie są jój przychylni, ale zdania 
swego nie objawiają gloś.io w obec opinii publicznój, 
przemawiającój za surowemi przepisami tój ustawy, lecz 
słusznie zarzucającej niejasność kilku jój artykułów, 
które zapewne przy rozprawach w Izbie poprawionemi 
zostaną, gdyż odpowiednie poprawki ułożono już na­
wet na prywatnych obradach tak w kole polskióm jak 
i w innych klubach poselskich, które dość długo usta­
wę tę roztrząsały.

'A dniu 6 bm. odprawionóm tu będzie nabożeń­
stwo żałobne w kościele polskim Św. Ruprechta za 
spokój duszy śp. Andrzeja Zamoyskiego. Nabożeństwo 
to zarządzili [ osłowie polscy tu obecni i zaprosili nań 
wszystkich rodaków przeoywających w Wiedniu.

KRÓLESTWO POLSKIE.
Do Dziennika Polskiego z Siedlec pi- 

szą pomiędzy innemi co następuje:
...Widocznie rząd nie chce, aby sprawa unii uległa 

przedawnieniu, widząc jednak, że morderstwami nic nie 
wskóra, bo te podnosząc ducha ludu naszego, bardziój 
go jeszcze utwierdzają w wierze, próbuje innych śro­
dków. I tak: między mnóstwem innych rozporządzeń, 
było jedno do wójtów gmin, polecające im przekony­
wać lud „o bezskuteczności oporu,“ wysta­
wiać, jak straszną zbrodnią jest podobne nieposłuszeń­
stwo względem cara, kochającego tak unitów i prze­
konać tychże, że między schyzmą a unią nie ma 
żadnój różnicy, że lud unicki byłzawsze 
ruskim (moskiewski m), że obrzęd a, które 
dziś rząd kasuje, ustanowili tylko Po­
lacy, chcący koniecznie unitów zrobić 
łacinnikami. Kazano im również odczytywać hi- 
storyą unii i opis wypadków, umieszczony w Dzienni­
ku gubernialnym siedleckim, który wam jest zna­
nym i który jest, jak wiecie, zbiorem prawdziwie 
kłamstw. Wójci spełnili rozporządzenie, bo nie 
wypełnić go nie było możebnóm, lecz ograniczyli 
się tylko na odczytaniu artykułu umieszczonego w Dzien­
niku, nie wdając się w żadne objaśnienia, widzieli bo­
wiem dobrze z postawy ludu, żeby im to bezkarnie 
nie uszło. — W jednym z poprzednich listów moich 
donosiłem wam o potłuczeniu portretu carskiego przez 
jednego włościanina z wlodawskiego powiatu; dla do­
pełnienia tój wiadomości i nadto aby poplecznicy R>- 
syi nie wzięli tego wypadku za wymysł, posyłam wam 
jego nazwisko. Nazywa się Kosubudzki, pochodzi 
z gminy Wola wereszczyńska, powiatu wlodawskiego; 
wypadek ten miał miejsce w tejże gminie. Kosubudzki 
był jakiś czas aresztowanym, lecz wypuszczono go już 
na wolność.

Najważniejszóm w ostatnich czasach zajęciem czyno- 
wników było ciągłe odczytywanie ludowi znanój wam 
odpowiedzi hr. Kotzebue na prośby unitów podawane 
do cara. Oprócz ogłoszenia odpowiedzi tej we wszy­
stkich polskich i moskiewskich gazetach, rozesłano ją 
osobno drukowaną do wszystkich księży tak łaciń­
skich, jak i ruskich, tudzież do wójtów gmin z roz­
kazem odczytania z ambon i na zgromadzeniach 
gminnych, i poprzybijania jój na kościołach, kancela- 
ryach i domach sołtysów. Odczytywanie to miało miej­
sce dwa razy. Pierws y raz z rozporządzenia guber­
natora naczelnicy powiatów tę odpowiedź pisaną prze­
siali księżom i wójtom z poleceniem odczytania i roz­
lepienia, co gdy dopełniono, przybyły znowu z War­
szawy drukowane jój egzemplarze z tym samym roz­
kazem, które gubernator powtórnie rozesłał po całóm 
Podlasiu i niezależnie od pierwszego ogłoszenia mu­
siano powtórzyć tę całą ceremonią. Mimo tego ciągła 
tutaj trwa wojna między księżmi łacińskimi a pseudo- 
unickimi o parafian przeszłych na obrządek łaciński.

Istnieje wprawdzie prawo, że ci tylko, którzy 
przyjęli obrządek łaciński po 1848 roku, są obowią­
zani powrócić do dawnego wyznania, a nadto dzieci 
urodzona z rodziców będących łacińskiego obrządku 
i cbrzcone w kościołach łacińskich, choćby ich rodzice 
przeszli na ten obrządek po 1818 r., byle tylko przed 
ich urodzeniem, mogą pozostać w swóm wyznaniu. 
Lacz prawa istnieją u nas tylko na papierze, a każdój 
urzędowój figurze można je wykonywać i tłumaczyć 
jak się jój spodoba; otóż więc Liwczaki, Urbany 
et Gomp. upominają się u księży łacińskich o metryki 
ludzi będących już od trzeciego a nawet od czwartego 
pokolenia łacinnikami, a nie mogąc ich uzyskać, mszczą 
się różnemi denuncyacyami. To zwykła broń tych pa­
nów, którzy jako wierni słudzy rządu, gotowi są do 
spełnienia każdego choćby najnikczemniejszego jego 
rozkazu, są więc z amatorstwa i szpiegami; widocznie

nie chcą sobie oszczędzić ani jednój podłości. Biedni 
księża łacińscy, mający już i tak ograniczone fundusze, 
muszą jeszcze płacić koutrybucye, które rząd nawet nie 
zadawszy sobie pracy dowiedzenia im winy, wytrąca 
z ich pensyi.

Ksiądz Liwczak miał niedawno skandaliczny pro­
ces, który gdyby się trafił jakiemu z naszych księży, 
władza duchowna pozbawiłaby go pewnie godności ka- 
płańskiój, tymczasem proces Liwczaka rząd kazał umo­
rzyć. Skarżyła go pewna zamężna kobieta ze wsi 
Sielczrka z jego parafii.... możecie się domyśleć o co.

Nie ma co mówić, że lud nasz ma teraz wybor­
nych przewodników, ale szczęściem, że się od nich od­
sunął. Wiecie już o strasznym pożarze, jaki niedawno 
dotiin 1 miasto nasze, z którego pozostała zaledwie x/5 
część i który kilkaset rodzin pozbawił nie tylko dachu 
ale nawet kawałka chleba. Pożar ten uwydatnił nam 
całe niedołęztwo władz rosyjskich, które wtedy tylko 
znajdują energią, kiedy chodzi o nawracanie unitów. 
— Pożar wszczął się o godzinie 6 wieczorem i dozwo­
lono mu się swobodnie rozszerzać, w całóm mieście 
bowiem były cztery sikawki (z których dwie popsute 
i tylko dla parady wyciągnięto je przed magistrat, 
gdyż nie były w stanie funkeyonować) i kilkanaście 
rozeschniętych beczek. Policya i wojsko zamiast ra­
tunku i pilnowania porządku, kradli tylko. Było to 
prawdziwe żniwo dla nich. Pani Koral iewiczowa, żo­
na b. lekarza powiatowego, wyniosła z palącego się 
domu szkatułkę, w którój było 20,000 zip. w listach 
zastawnkch i oddała w ręce strażnikowi ziemskiemu, 
pilnującemu rzeczy wyniesionych na ulicę, sama zaś 
pobiegła, chcąc jeszcze coś uratować, a gdy wróciła 
zn;kł strażnik razem ze szkatułką i do dziś dnia nie 
znalazł się. Pani K. bowiem w takiem zamięszaniu 
nie przypatrzyła mu się dobrze, u.idziała tylko mundur 
policyi, który wzbudził w niój zaufanie i dziś go po­
znać nie może. — Jak zaś gorliwie ratowano, służyć 
może za dowód spalona sikawka, którą zostawiono 
wśród ognia.

O godzinie 11 w nocy, gubernator widząc, że ca­
łemu miastu grozi niebezpieczeństwo, zatelegrafował o 
pomoc do Waszawy, lecz na nieszczęście straż tam­
tejsza zajęta pożarem zdarzonym również w Warsza­
wie, przybyć zaledwie mogła o godzinie 1 po północy. 
Znacie zapewne z opinii tę dzielną straż, złożoną z sa­
mych Polaków i po większój części rodowitych War­
szawian, mogę więc wam zaręczyć, że w zupełności 
na swą opinią zasłużyli. Poświęceniu i odwadze tych 
dzielnych łudzi winniśmy, że przynajmniój 1li część 
miasta ocalała, bo gdyby nie oni, to dziś już tylko stós 
gruzów wskazywałby miejsce, gdzie kiedyś istniały 
Siedlce. Straszny widok przedstawiało na drugi dzień 
nasze miasto: na domiar nieszczęścia zabrakło zupełnie 
żywności, tak że z Warszawy musiano dewozić chleb, 
kaszę i inne artykuły żywności. Poformowaly się za­
raz komitety w celu niesienia pomocy nieszczęśliwym 
pogorzelcom, n&jczynniejszymi w tój mierze pokazali 
się członkowie dyrekcyi, szczególaiój Towarzystwa kre­
dytowego ziemskiego, których prawdziwie polskim ser­
com miło mi oddać hołd choć temi kilku słowami. 
Nasz pan gubernator tymczasem zamiast pójść za 
przykładem tych zacnych obywateli i zająć się losem 
nieszczęśliwych, w jechał sobie do letniego mieszkania.

1
 Trzeba wam bowiem wiedzieć, że p. Gromeka został 
właścicielem ziemskim, gdyż kupił w okolicach Białej 
folwark, należący dawniój do tamecznego probostwa, 
nazwiskiem Wólka Plebańska, na którym dziś gospo­
daruje zawzięcie. Wiecie zapewne, że dobra poducho­
wne wolno u nas kupować tylko Rosyanom, i to, co 
niegdyś przodkowie nasi składali na ofiarę kościołowi, 
dziś idzie na łup stupąjków. Nadto, aby bardziej roz­
powszechnić ruski element, rząd daje te dobra 
na wypłatę na lat 24, można więc bez grosza w kie­
szeni stać się właścicielem bardzo pięknego majątku, 
byle tylko być Rosyaninem. Tak tóż kupił dobra 
ziemskie i Gromeka. Gromeka nie słynął nigdy wiel­
kim rozumem i, że tok jest dał tego kilkakrotne do­
wody, a świeżo przy ostatniem kupnie. Wólka Ple­
bańska jako część większego majątku miała swoją war­
tość, lecz dziś zostawiona sama sobie, a nadto przez 
lat kilka po skasowaniu probostw, zniszczona przez 
dzierżawców, jest bardzo lichym folwarkiem, który nie 
wart nawet połowy tych pieniędzy, jakie Gromeka dał 
za niego; liczył on wprawdzie, że mu darują niegdyś 
las należący do bialskiego probostwa, który od dawna 
zaoszczędzony przez proboszczów ma dziś znaczną war­
tość, lecz tu się zawiódł. Rząd bowiem na jego poda­
nie odpowiedział mu, że nie tylko już lasów darowy­
wać nie będzie, ale nawet skupować zamierza prywa­
tne, — bo więksi właściciele niszczą je okropnie i 
wkrótce już nic z nich nie zostanie.

Rząd rosyjski nie chce się zastanowić nad tóm, 
że więksi właściciele tutejsi obciążeni podatkami, po­
zbawieni wszelkich dochodów i zdzierani przez szajki 
czynowników, muszą sprzedawać lasy, bo dla nieje­
dnego z nich jest to jedyne źródło utrzymania. Gro­
meka zawiedziony w swoich zamiarach na pocieszenie 
dostał gratyfikacyi 15,000 rs. i wziął się do urządza­
nia nowo nabytego majątku. Każdego prywatnego 
człowieka kupno podobne zrujnowałoby zupełnie, na­
czelnik gubernii jednak dał sobie radę. Ponieważ nie 
było mieszkalnego domu, Gromeka dom folwarczny za­
czął przerabiać na pałac, a chcąc przy nim założyć o- 
gród rozesłał do wszys‘kich okolicznych właścicieli

¡
ziemskich po krzewy i kwiaty. (Przypisek Redakcyi 
Dziennika Poznańskieg o.) Dalsze szczegóły, 
opisujące w jaki sposób p. Gromeka budował pałac i 
zakładał ogród — pomijamy, bo znana to historya, że 
czynownicy rosyjsek nie mają jasnego pojęcia o tnojóm 
i twojśm i bez ceremonii obdzierają prywatnych i ko­
ścioły, że szarware używają na swą prywatną potrze­
bę — p. Gromeka jest jednym z lepszych adeptów ta- 
kiój procedury.

KIE M G Y.

$ Berlin, 6 listopada. Sprawozdanie nasze
; z posiedzenia parlamentu w dniu 5 b. m., na któróm 
: przekazano komisyi projekt o tak zwanym landsturmie, 
j uzupełniamy jeszcze kilku słowy. Po hr. Ballestrem, 

który nie zgadza! się na powyższy projekt, zabrał głos 
poseł Koch i zbić usiłował uwagi poprzedniego mówcy 
o militaryzmie ' i cezaryzmie. Według p. Kocha sy­
stem wojskowy w Prusach opiera się na łiberalnój 
podstawie powszechnej służby. Nawet następny mówca 
p. Duncker, nie uważa projektu za groźbę, wymierzoną 
przeciwko zagranicy, radzi jednakowoż, ażeby rząd przez 
skrócenie czasu służby pomnożył liczbę bitnego żołnie­
rza; wtedy bowiem starsi nie będą zmuszeni do cięż- 
kiój służby polowój, podczas kiedy młodzi pełnią lekką 
służbę garnizonową. Według p. Dunckera projekt nie 
jednej wymaga poprawki, mianowicie wyraźnie musi 
być wypowiedziane, że landsturm użytym ma być do 
obrony kraju; następnie oficerowie mają być wybierani. 
Ostatni z mówców był hrabia Bethusy-Huc. Odpo-
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wiada, że obawy hr. Ballestrem są niepotrzebne, zre­
sztą Niemcy bez landsturmu o wiele mniój liczyłyby 
wojska niż Francya.

Następny projekt, dotyczący kontroli wojskowój 
nad osobami, znajdującemi się na urlopie.

Jak się zdaje, projekt» odnoszące się do sądowni­
ctwa, przekazane będą także komisyi, tak bowiem za­
decydowało stronnictwo narodowo-liberalne, które w dniu 
wczorajszym olbyło w tym celu posiedzenie.

FRANCYA.
& ParyjB, 4 listopada. Lubo zwycięztwo pana 

pelisse Engrand przypisać należy agitacyi orleanistów 
i legitymistów z Artois, nowego nadało ono ducha bo- 
napartystom, którzy postanowili wydać małą książeczkę 
popularną początkowo w 500,000 egzemplarzach pod 
tytułem 1’ aigle. Na pierwszej stronnicy mieścić bę­
dzie ta książeczka portret cesarskiego księcia, na dal­
szych wizerunki deputowanych głosujących za odwoła­
niem się do narodu (appell au peuple), w końcu wre­
szcie portrety kilku znakomitości jak ks. Padwy, p. 
Chevreau, Pawła Cassagnac i innych. Treścią całćj 
książeczki będzie naturalnie apologia cesarstwa. Wielu 
z deputowanych zapisało już sobie pomienione dziełko 
a jeden deputowany z Nièvre aż 40,000 egzemplarzy 
kazał sobie przesłać. Naturalnie, że ofiaruje każdemu 
wyborcy w prezencie i tym sposobem przyczyni się 
znacznie do bonapartystowskićj propagandy.

Prócz wyżćj wymienionćj książeczki, "fotografie ce­
sarskiego księcia rozpowszechniane są po całym kraju 
i wszystkie departamenta niemi są zapełnione. Obecnie 
roznoszą po koszarach paryzkich broszurkę pod napi 
sem: „LesTitres de la Dynastie impè 
r i a 1 e.“ Rozpowszechnianie broszur bonapartysto 
wskich we wszystkich garnizonowych miastach i obo 
zach, jest rzeczą praktykującą się już oddawna. 
Ajenci, którym powierzono to zadanie, nie udają się 
wprost, do koszar łub starają się zbliżać do wojskowych 
w kawiarniach i winiarniach, ale znając oficerów i żoł­
nierzy w pułkach, sprzyjających bonapartyzmowi, do 
nich się zwracają i przez nich rozpowszechniają bona, 
partystowskie pisma w armii. Kapelani wojskowi pro­
wadzą również na własną rękę propagandę w woj­
sku i obdzielają żołnieży szkaplerzami i różnemi me­
dalikami. Pewna nawet, że oficerowie i podoficerowie, 
którzy brali udział w pielgrzymkach, posunęli się 
stopniach. Wolnomyślni źle są widziani i nie mogą 
obecnie spodziewać się rychłego awansu.

HISZPANIA.
# Madryt, 4 listopada. Francuzcy mieszkańcy 

nadgraniczni są dziś znowu naocznymi świadkami woj­
ny domowćj, jaka wre do koła miasta Irun. Wczoraj 
rozpoczęli karliści ostrzeliwanie tego miasta, baterye 
ich są w pełnym ruchu, a sam don Karlos przewodzi 
wyprawie. Wojska rządowe spaliły dworzec kolei że­
laznej, aby utrudnić położenie strony przeciwnćj, nie- 
mnićj pracują dniem i nocą nad ufortyfikowaniem są- 
siednićj Fuenterrabii, by w razie poddania się Irunu, 
mieć gdzie cofnąć się. Posiłki spieszą już na pomoc 
oblężonćj forteczce, gdyby przybyły na czas don Karlos 
musiałby pożegnać się z nadzieją zatknięcia swego 
sztandaru w Irun. Nadgraniczne władze francuzkie 
otrzymały w obec owych wojennych wypadków roz­
grywających się w bezpośrednićm sąsiedztwie, surowy 
z Paryża rozkaz wydalenia wszystkich Hiszpanów 
z miejsc granicznych a zwłaszcza z Hendaye, Bóhobie, 
Biriaton, by uniknąć niepotrzebnych reklamacyi ze 
strony władz hiszpańskich.

W Nawarze zanosi się również na wypadki wo­
jenne.

Kilkanaście dni już temu jak donoszono, że mię­
dzy rządem madryckim a don Karlosem toczą się u- 
kłady co do ewentualnego wysyłania jeńców tak kar­
listowskich jak i republikańskich na Kubę celem zwal­
czenia tamtejszego powstania. Otóż w tój sprawie pi- 
sze obecnie sprawozdawca New-Heralda, prze­
bywający w głównćj kwaterze pretendenta, że dnia 28 
z. m. przybyło trzech delegowanych z Kuby do Esteli, 
opatrzonych w pełnomocnictwa rządu madryckiego, na 
podstawie których mieli w ponowne wejść układy z 
don Karlosem co do zużytkowania obopólnych jeńców. 
Ten ostatni miał powiedzieć, że radby, aby w rzeczach, 
gdzie chodzi o honor narodowy wszyscy Hiszpanie 
zgodne podali sobie dłonie, i dla tego skłonnym jest 
odsyłać zabranych do niewoli żołnierzy republikańskich 
napowrót w ręce władz hiszpańskich, którym wolno 
wysłać ich na Kubę, nie może jednakże pozwolić, aby 
jeńców karlistowskich, walczących dobrowolnie za spra­
wę swego prawowitego monarchy, zmuszać do walcze­
nia w kraju dalekim i niezdrowym. Decyzyą w tćj 
mierze pozostawić należy wolnćj woli poszczególnych 
jeńców.

W dobrze pouczonych kołach karlistowskich krą­
ży pogłoska, że na dniu 4 bm. jako w dniu imienin 
don Karlosa mieli się zebrać w głównćj jego kwaterze 
najprzedniejsi popieracze sprawy karlistowskićj i dora­
dzać mu, by przedsięwziął krok stanowczy przeciw 
istniejącemu w Madrycie porządkowi. Mówią również 
o manifeście, jaki wkrótce ma się ukazać w dzienni 
kach karlistowskich.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.

Poznań, 7 listopada.
— *Teatr polski. Jak słyszymy ostatnia odezwa Rady 

Nadzorozej Spółki teatralnćj pożądany wywarła skutek. Fun­
dusze hojnie płyną do kasy. Jest to okoliczność bardzo pocie­
szająca, gdyż inaczśj ani mowy by być nie mogło o otworzeniu 
teatru w poozątkach Nowego Roku. Są przeoicż i tacy co do 
płacenia się nie poczuwają, odsyłają zaliczki pocztowe i mandaty. 
U tych, jak słyszymy, dyrekcya już ostatecznie dochodzić bę­
dzie należytośoi drogą sądową. W kilku wypadkach już to 
uskuteczniono z najlepszym skutkiem. Szkoda tylko kosztów I 
Ale taki to już obyczaj ludzki! — Co się tyozy samćjźe bu­
dowy, postęp jest widoczny. W przyszłym tygodniu ukończone 
zostaną roboty sztukatyerskie około posowy. Rusztowanie w 
celu tym wystawione powstrzymuje wszystkie inne roboty we­
wnętrzne, do których jednak materyał już zupełnie gotów, po­
trzeba tylko zestawienia. Wkrótce rozpocznie się mozolne zwła­
szcza kosztowne zaprowadzenie kanałów wodociągowych i 
gazowyoh. — Przejazdy przez kamienicę już przebite, tylko 
jeszcze od dołu niezasklepione. — Budowa wzbudza powsze- 
ohną ciekawość, wiele osób ją zwiedza z widocznćm zadowole­
niem.

— * Stowarzyszenie obywateli ma być zalożonćm w 
mieście naszćm za staraniem patryotyeznego komitetu, 
jak donosi Ostdeutzche Ztg. Celem stowarzyszenia mają 
być narady nad interesami komunalnemi i obywatelskiemi, a 
środkami do nich artykuły prasy, zebrania miesięczne, interpe­
lacje i deputaoye. Każdy uprawniony wyborca poznański mo­
że należeć do tego stowarzyszenia. Co do nas, robimy tę tylko 
uwagę, że Ostdeutzche Ztg. powinna była napisać Stowa­
rzyszenie obywateli niemieckich a nie gołosłownie oby­
wateli, bo o takiem może być tylko mowa skoro ma przyjść do 
skutku za staraniem „patryotycznego komitetu.“

— * Pieniądze skradzione bankierowi Sani udało sig

wynaleźć prawie zupełnie, przeważnie w Budziłowie pod Miło­
sławiem u p. Eiohhorsta. Nie dostaje tylko jeszcze papierów 
w nominalnćj sumie 7,300 tal. a rzeczywistćj 5,900 tal., weksel 
na 400 tal. i dokument hypoteozny na Rogowo wysokości 
10,000 talarów.

— * Wielki los 150,000 talarów padł na No. 81473 u 
kolektora w Kłodzku (Glatz) na Szląsku.

— * Na młodzieńca kształcącego się na technika 
otrzymaliśmy od p.(E. Wilkxyokiéjz Wabcza ta'. 10 i tyle u nas 
pozostaje po doręczeniu komu należy składki poprzednio ze- 
branój.

— * Na nieszczęśliwego urzędnika bez rąk otrzyma­
liśmy od p. E. Wilkxyckiéj z Wabcza tal. 10 : razem złożono 
tal. 18 sgr. 1 fen. 6.

_ * W stowarzyszeniu czeladzi katolickiej będzie 
miał jutro (w niedzielę) odczyt ks. Tłoczyński: 0 budowni­
ctwie, część druga.

— * W Gazecie Narodowej czytamy co następuje: 
„Pismo Ognisko wychodzące w Poznaniu, przeszło

na własność Stanisława Sezanieckiego i od 1 październi­
ka zamienione zostało na pismo polityczne oodzienne. 
Redaktorem jest tenże Sczaniecki. U nas w Galicyi mo­
żna Ognisko prenumerować na pocztach, za półtora ta­
lara kwartalnie. Redagowane w duchu liberalno-umiarko- 
wanym, zasługuje na poparcie, zwłaszcza odkąd 
Dziennik Poznański poszedł na służbę pan- 
slanizmowl ł bałamuci opinio kombina- 
cyami zwichniętych wielkością Moskwy 
umysłów.

Wyrazy podkreślone, jak przekonani jesteśmy, są nie osta­
tnią kaczką Gaz. Nar. Fantazya jćj znana wynajdzie dla nas 
zapewne jeszcze inne epitety. Czekajmy. A! Dziennik nasz 
doprawdy biedny; Gazeta Narodowa, odmawia mu popar- 
oią. Jakież to śmieszne !

— * Z Mokronosa pod dniem 5 b. m. donoszą nam co 
następuje :

„Dzisiaj o 2 godz. po południu został tu uroozyście poło­
żony węgielny kamień pod nowo mający stanąć kościół wedle 
planu młodego naszego budowniczego Antoniego Jerzyk.o- 
wskiego z Poznania, syna prof. dra Ant. Jerzykowskiego. — 
Mokronos należy do p. Stan. Modlibowskiego z Kromolic. Uro­
czystości przewodniczył tutejszy proboszcz Wegner.

— * Toruńska Spółka pożyczkowa, jak donosi Ga­
zeta Toruńska, jutro t. j. w niedzielę odbędzie walne ze­
branie.

— * Grand bureau d’assurance, biuro asekuracyjne 
obejmujące wszystkie gałęzie ubezpieczeń otworzone będzie po­
dobno, jak donosi Gazeta Toruńska, w Toruniu. Mówią, 
że przedsiębiorcą jest Polak.

— * Morderstwo w wagonie kolei żelaznej. Rzadko o 
wypadek który tyleby zelektryzował i przeraził całą prasę au- 
stryacką co morderstwo dokonane w tych dniach na kolei mo- 
rawsko-szląskiej. Gdy noony pociąg tćj kolei doszedł do; Prze- 
rowa, spostrzegł konduktor w wagonie drugiéj klasy właścioiela 
browaru Ernesta Kaczera z Braneku z poderzniętem gardłem le­
żącego we krwi bez żyoia. Zamordowany ogoiooonym był z pie­
niędzy, co naprowadziło w tćj ohwiłi na domysł, że padł ofiarą 
skrytobójstwa połączonego z rabunkiem.

Zarządzone bezz ,vłooznie śledztwo naprowadziło wkrótoe 
na ślad złoezyńoy, a zarazem do jego uwięzienia. Zbrodnia- 
rtim tym jest niejakiś Freund z Trenczyna, kelner z powołania. 
Tenże przebywająo ostatniemi ozasy w Bernie, widział w pe- 
wnćj kawiarni Kaozerę .pokazująoego swemu zięciowi 12,000 zir. 
W tćj chwili obudził się we Freundzie zamiar przywłaszczenia 
sobie tćj kwoty choćby nawet przyszło postawić na kartę życie 
swćj ofiary.

Trudności przedstawiały się nie maie. Freund jednakże 
postanowił przezwyciężyć je. Nieodstępował ani krok Kaozary, 
a gdy tenże udał się późno wieczorem na dworzeo kolei żela- 
żnćj, aby najbliższym pociągiem pospieszyć do domu, udał się 
tamże i Freund i wsiadł z swą upatrzoną ofiarą do jednego i 
tego samego wagonu.

• T4a ^rz?c’®ł staoyi zasnął Kaozer, — do śpiącego zbliżył 
się Freund i przyłożył nóż do gardła. Kaczer ocknął się, lecz 
w tćj chwili nóż mordercy dokonał okropnego dzieła. — Po do- 
konanćm morderstwie przystąpił Freund do zrabowania swćj 
ofiary, a musiai się spieszyć bo za pięć minut pociąg stanie na 
stacyi, na którćj miai wysiąść Kaczer. Zabrawszy pugilares i 
inne papiery wyskoczył z wagonu w chwili gdy pociąg był je­
szcze w ruchu i ukrył się wśród ciemności nooy. Ztąd udał 
się podwodą do miasteczka Kotejna, gdzie zajechawszy do ho­
telu zlustrował swe łupy. Jakież było jego przerażenie, gdy 
zamiast 12,000 znalazł tylko 200 guld., co tćm się tłumaczy, że 
Kaozer niechcąc z tak znaozną kwotą pieniędzy puszczać się 
w drogę, wysłał ją do siebie pocztą, a co uszło bacznośoi śle­
dzącego go Freunda.

Ais do Kotein doszła już wiadomość telegraficzna o po- 
pełnionćm morderstwie, a złoczyńca nie czując się tu pewnym 
wyniósł się cichaczem z hotelu, przyezćm tyle był nieostrożnym, 
że pozostawił wierzchni swój surdut krwią poplamiony i papiery 
na nazwisko Kaczery. Dzięki temu ujęcie zbrodniarza nie przed­
stawiało już wielkich trudności. Schwytano go w poblizkićm 
mieście Prościcy. Badany, przyznał się do zbrodni.

— * W przedmiocie desinfekcyi Warszawy, a raezćj 
nowego rodzaju usuwania nieczystośoi, odbyło się dnia 4 b. m. 
posiedzenie komisyi sanitarnćj pod prezydenoyą pana prezydenta 
miasta Warszawy, jenerał-lejtenanta jeneralnego sztabu Witko­
wskiego.

Komisya wysłuchała opisu metody proponowanćj przez 
towarzystwo angielskie, reprezentowane przez br. Tadeusza 
Michałowskiego.

, Metoda ta zasadzająca się na własności węgla drzewnego, 
który po wypaleniu chciwie pochłania gazy — przedstawia wiele 
bardzo oennych przymiotów tak pod względem sanitarnym jak 

ekonomicznym.
Ponieważ hr. Michałowski nie mógł jeszcze przedstawić 

komisyi ani przyrządów aui wypadków z prób t.m na miejscu 
prze lsiębranyeb, przeto dalsze roztrząsanie tćj sprawy odłożono 
do następnego posiedzenia na dzień’11 b. m. Tymozasem zaś 
nadejdą przyrządy i odbędą się próby.

W razie pomyślnego wypadku prób, magistrat miasta War­
szawy dla dokładniejszego zbadania wyśle specyalistę do Aaglii, 
gdzie w kilku miejsoowościaoh, a mianowicie w GlasgOwie, sy- 
stemat ten od lat kilku jest w użyciu.

— • Ze Słucka zawiadamiają, że 28 z. m. spaliła się część 
tego miasta. Straty pogorzeloów nia zostały jeszcze obliczone.

— * Przypadek wścieklizny powstałćj' w półtrzeoia ro­
ku po ukąszeniu przez psa, opisuje Med. na zasadzie sprawo­
zdania złożonego akademii lekarskiej w Paryżu: Człowiek 48- 
łetni, który zawsze był zdrów i w którego rodzinie choroba 
umysłowa się nie spotykała, po kilkodniowćm uczuciu smutku, 
nagle zachorował i przy najwyraźniejszych objawach wodowstrętu, 
po trzech dniaoh umarł. Przy rozbiorze zwłok znaleziono tylko 
znaczniejszy przypływ krwi do ośrodkowych nerwów i niezna­
czne wylewy krwi, ale cała tchawica i większe oskrzela zapeł­
nione były płynem pienistym, ozerwono zabarwionym. Dwa 
lata i pół przed chorobą, która paeyentowi śmierć sprowadziła, 
był on ukąszony przez sukę chorą, jak to zaświadczył wetery­
narz, który jćj sekoyą robił, na wśoiekliznę; oprócz tego suka 
ta karmiła szczenię, które we trzy tygodnie po matoe zdechło. 
Objawy u pacy enta były następujące: Stan bezgorąozkowy. 
wielkie pognębienie, bezsenność, ból w kończynie kiedyś uką- 
ezonćj; dalćj kurcz krtaniowo przełykowy objawiał się za ka- 
żdćm spostrzeżeniem przedmiotu świecącego, na samo wspomnie­
nie płynu lub aktu połykania w skutek pokazania flaszeozki 
z eterem; pamięć i inteligencya w zupełności zachowane; uozu- 
oie największćj trwogi i niepokoju objawiające się bezustanną 
chęcią zmiany miejsca. Pod wpływem perswazyi osób otaoza- 
jąeych, chory zgodził się na przyjęcie niewielkiej ilości pokar­
mu, a nawet na wypicie pary kropel wody, poczćm w skutek 
enem z chloralu, na krótki czas zasnął; ale natychmiast po prze­
budzeniu się chory na nowo wszystkich opisanych objawów do­
stał. Ustawicznie przepraszał otaczających za zmartwienie jakie 
im sprawia; obiecywał użyć całćj swojćj siły, żeby się chorobie 
nie poddać ; aż nareszcie dotknięty ogólnym paraliżem, trzeciego 
dnia spokojnie życie zakończył.

— * Przed trzema tygodniami zgorzały warsztaty me­
chaniczne i gwoździarnia w Klimkiewiczowie (powiat opatowski), 
będące własnością barona Fraenitla. Poniesione ztąd straty obli­
czają z górą na 100,000 rs. Przyczyna pożaru nie wiadoma.

t — * W Warszawie, Wilnie, Smoleńsku, Kijowie, Mo­
skwie, Petersburg u, jako tćż w twierdzach Dembiinie i Modlinie, 
urządzają staoye dla gołębi listowych. W Warszawie taki dom 
dla gołębi ma być podobno urządzony przy ogrodzie botani­
cznym tymczasowo, zkąd późnićj przeniesiony być ma na 
Pragę.

— * W Londynie wśród czteromilionowśj jego ludności 
jest więcćj Z.dów niż w Palestynie, więcćj Szkotów niż w Edyn­
burgu, więcćj Irlandczyków niż w Dublinie i więcćj katolików 
niż w Rzymie. Co pięć minut ktoś się tam rodzi, a co osiem 
minut ktoś umiera.

~ * W Brukseli w jednym z teatrów powstał spór mię­
dzy pewnym adwokatem, który w bufecie zapalił cygaro, a u- 
rzędnikiem policyjnym. Urzędnik chcąc przekonać adwokata, 

nie wolno P?1’6 °yg»r w budynku teatralnym, pokazał mu ta­
blicę, na którój stało: „Uprasza się nie palić oygar.“ Na to od­
parł adwokat, że to nie jest zakaz, ale proźba, do którćj choć 
może się zastósewać, ale nie może być zmuszonym do stóso- 
wania się. Spór ten wytoczył się przed urzędnika wyższego, a

temu adwokat oznajmił, że przed wszystkiemi sądami będzie " 
bronił twierdzenia swego. Kazuistyka riia podobała się dzienni- i 
kom; piszą tćż one, że niektórzy ludzie wolą, aby im wprost 
zakazano, niż żeby ich grzecznie proszono.

— * Pomnik Abrahama Lincolna, nieszczęśliwego pre- ‘ 
zydentą rzeczypospolitój amerykańskiój, odsłonięto dnia 15 pa - 
ździernika z wielką uroczystości?, w Springfieldzie w stanie Illi­
nois. W obohodzie tym bra! udział prezydent Grant i wszyscy 
dygnitarze rządu amerykańskiego. Pomnik wzniesiony został 
na grobie; jest to posąg bronzowy przedstawiająoy pełną godno- 
śoi i wyrazu postać Lincolna.

| Kalendarz, Jutro w niedzielę dnia 8 listopada Ko­
ronatów, w kalendarzu słowiańskim Sędziwoja.

Wschód słońca o godzinie 7 minut 10, zachód o godzinie 
4 minut T 7.

Dnia 8 listopada 1500 przymierze z Turkami. — 1632 Wła­
dysław IV ogłoszony królem. — 1794 Moskale zajmują War­
szawę.

Pojutrze w poniedziałek 9 listopada Teodora, w kalen­
darzu słowiańskim Bogdara.

Wschód słońca o godzinie 7 minut 12, zaohód o godzinie 
4 minut 16.

Dnia 9 listopada 1674 bitwa z Turkami pod Chocimem. — 
1697 ks. Conti odpływa z pod Gdańska.

WIADOMOŚCI LITERACKIE.
— Ziemianina wyszedł z druku No. 45 i zawiera: Tego­

roczne przezimowanie inwentarza. — Krowa shorthorn. — Wy­
stawa rólnioza w Cieszynie. — Szkoła gospodarstwa leśnego we 
Lwowie. — Korespondenoye rólnicze: Z Berlina. — Pakosła­
wia. Z Łagiewnik. — Z Bolechowa. — Wiadomośoi rólnicze: 
Rozporządzenia Ministra rólnietwa. — Kongres producentów 
wina i owoców. — Cukier z owoców. — Wartość ziemi. — Pług 
Horsky ego. — Jubileusz ziemniaków. —Aforyzmy i I3ste spra­
wozdanie z handlu bydłem pociągowćm i do chowu. — Wiado­
mości handlowe. — Jarmarki. — Towarzystwa rólnicze. — Ogło­
szenia. B

— * Tygodnika lllustrowanego wyszedł numsr 357 i 
zawiera: Tajemnica (drzeworyt)---- Odredakcyi. — Kronika ty­
godniowa. — Przegląd polityki zagranieznćj. — Henryk Pobo­
żny i bitwa pod Lignicą (z 3 drzeworytami). — Wystawa sztuk 
pięknyoh we Lwowie (dokońozenie). — Biblioteki prywatna 
w Anglii. Szachy. — Rebus. — Kronika zagraniozoa J, 
Kraszewskiego. — Opuszozona, dramat (oiąg dalsay). — Eli 
Makower, powieść (dalszy oiąg). — Doktór Eger, powieść w je­
dnym tomie (dalszy ciąg). Dodatek: Wit Stwosz, dramat 
Wincentego Rapaokiego (arkusz 2).

— Pisma literackiego Tydzień wyszedł No. 7 i zawie- 
Fa: D kapłaństwie publioystycznem przez Jana Lama. — Serce 
1 r§ką> powieść J. I. Kraszewskiego (oiąg dalszy). — Obrazy 
Angin, przez Sewera (ciąg dalszy). — Study* o sztuce w Pol- 
soe przez Józefa Rogosza (ciąg dalszy). — Pokutnik, nowella 
oryginalna przez Aleksandrą Dym. — Pamiętniki z r. 1831 lgną- 
TO?0« j Komorowskiego (oiąg dalszy). — W przystani, wiersz 
Wł. Ordona. — Pogadanka Jana Lama. — Teatr przez M. hr, 
Dzieduszyokiego. — Podróże do bieguna półnoonego przez L, 
JLatomira (ciąg dalszy). — Piśmiennictwo zagraniozne przez B, 
Czerwieńskiego (dokończenie). — Ze świata naukowego przez 
Łnoyana Tatomira. — Bibliografia. — Wiadomości ze świata. — 
Rozmaitości. — Od Redakcyi.
,. — Poradnika wyszedł z druku No. 13 i zawiera: Współ-
ki przedsiębiorst rólniczych, przez Zygmunta Jaroszewskiego. — 
O kropieniu wodą węgli do palenia. — Przerób łyka lipowego 
na Ogłoszen'^0^ s’ewn*k rzutowy. — Sprawozdanie targowe.

*. Bibfioteki najcelniejszych powieści i romansów 
tomu 66 i 67 zeszyt II wyszedł i zawiera: H. Conscienee: „Ta­
lizman (dokończenie). — Z M. Sehwartz: „Dwie matki.“ Ze­
szyt III: E. Carlen: „Kapryśna kobieta.“

'■ Związku nr. 37 wyszedł i zawiera: Koła żyrowe sto 
warzyszeń. Opodatkowanie stowarzyszeń zaliczkowych, (o. d. 
— Ruch stowarzyszeń. — Rozmaitości.

/ Tygodnika Rolniczego nr. 44 wyszedł i zawiera: 
bpoika jedwabnicza i stowarzyszenie pszczoiarzy. — Czy w o- 
beouych waiuakaeh nie należałoby powiększyć uprawy roślin 
pastewnych przez Ludwika Łaszcza (dokończenie). — Uwagi 
nad artykułem: Porównanie ula ramowego z snozowym przez 
p. Kajetana Dębickiego zamieszczonym w „Tygodniku Rólni 
czym z dnia 18 lipca r. b. nr. 29. — Literatura rólnioza. - 
PODrawa gruntów za pomocą iąk. — Korespondenoya. — Roz 
maitośoi. — Sprawozdanie handlowe. — Księga stad. — Ogło­
szenia. — W odcinku: Próchnica czyli humus i torf, — azot 
i związki azotowe (oiąg dalszy).
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PRZYSYLI 00 POZNANIA,
dnia 6 listopada.

LUZINSKIEGO GRAND HOTEL DE FRANCE. Chłapowski 
z Sosnioy, Kurnatowski z rodź, z Owinsk, Taczanowski z 

Krotoszyna,Choryni, Waligórski z 
Senff z Bremy.

Skórzowa, Mamlok z

Plan jazdy
do Poznania przybywających i odchodzących pociągów 

kolei żelaznych.
Od dni» l ezerwea 1894 r.

Kolej Marchijsko- Poznańska.
Przybywa. Odchodzi.

“ię£’ rano 10 m' 25JPoc- oaob-1“* kl. rano g. 6 m. 3 
Pnn' V* N' pop- 2 m' 12|Poc- osob-1'3 kl. rano g. 12 m. 15 
Pnn' ^S°R i i u,'P'?P-£- 5 m- fiSjPoc.osob. 1-4kl. pop. g. 3m. 59 
Poc. osob. 1-4 kl. wieo.g.10 m. 52jPoc. mięs. 1-4 kl. wiec. g. 7 m. 54 

Kolej Poznańsko-(tomńsko)-bydgoska.
Przybywa. Odchodzi.

Poc. osob. o godz. 10 m. 19 p. poł.
Poo. mięs, o godz. 3 m. 24 p. p*
Poo. osob. o godz. 10 m. 14 wiecz. 

Ten tylko pociąg ma I-*)

przybywających

Poc. osob. o godz. 5 m. 15 z rana 
Poo. mięs, o godz. 11 m. 30 z rana 
Poc. osob. ogodz. 4m. 10 p. poł. 
Poo. mięs, o godz. 8 m. — wiecz. 
III, wszystkie inne I—IV klas.

Przybywające poczty. |

Wykaz
odchodzących poczt w Poznaniu.

43,319 44,325 47,834 48,401 
55,812 57,035 57,851 58,372
62,199 62,955 65,406 65,827 
81,584 82,382 82,605 82,902 

Berlin, 6 listopada 1874.

49,751
59,919
70,585
83,033

50,407
59,210
79,044
89,101

51,553 
59,238 
79.194 
93,781 i g.

Król, prusk. dyrekcya loteryi.

Wiadomości giełdowe.
Giełd» puznansku, 7 listopada.

Pozuaii, 7 listopada. (Sprawozdanie giełdowe.) 
Stan powietrza: pięknie. 1
Żyto: stale Cena wypowiedzialna. Wypowiedzią^ 

cent. — na listopad 53 plao., listopad-grudzień 52J płae. 
dzień-styezeń 52 pi., styczeń-luty 51 £ pł., luty-marzec —' 
marzeo-kwiecień — na wiosnę 150 marek pł., kwiecień-maj 
marek plao., maj-czerwiec 155 marek pł. J -g

Okowita: stalćj. — Cena wypowiedz. —, wypo» (¡¡n 
— litrów, — listopad, 17$ piacono, grudzień 17I-| iła. 
styozeń 17-fr pł. — (53,75 marek.), luty 18płacono (5 
marzec 18| pł. (54,75 m.), kwiecień 18^ p. (55,25 m.), kwie mń 
maj 18$ płao._(55 50 m.), majl8.fr pł. (55,75), czerwiec 181, 
(56,50 m.) “

Okowita w miejscu (bez beczki) 17$ pł.
Giełda bydgoska, 6 listopada. 

Pszenioa: 56-62 tal.
Żyto nowe 50-54.
Jęczmień: nowy 53-56 talarów.
Gro oh: do gotowania 54 58, na paszę — tal.
Łubin: niebieski —, żółty — talarów.
Wyka: — tal.
Owies: 56-60 tal.
Rzepik 74—76 tal., rzep — wszystko per 1000 

wedle gatunku i wagi efektywnćj.
Okowita: 18 tal. per 100 litrów k 100 «/o.

Giełda berlińska, 6 listopada. 
Pszenica: per 1000 kilo w miej. 58-72 tal. wedle w

ku żąd.; na listopad-grudzień 60$ tal., kwiecień-—’ ’
7$ marek płac.

Zyto: per 1000 kilów miejscu 51-58$ tai. wedle gafi 
żadano; rosyjskie — tal. ze statku i dworoa, nowe kraj 
53$-54$ tal. z dworoa plac.; na listopad-grudzień 51$ tal, 
wiosnę 146$-147, marek płao.

Jęozmień per 1000 kilo w miejsou 53 65 ta! 
wedle gatunku żądano.

Owies per 1000 kilo w miejsou 53-64 tal. wedle gat. 
galicyjski i węgierski 53 57$, nowy szląski — , pomorski« 
wsohodnio i zaohodnio-pruski 57-61 talarów z dworoa płao 
listopad-grudzień 67 tal. pł.

Gro oh par 1000 kilo do gotowania 65—75 tal., as 
się 60 64 talarów.

Rzep per 1000 kilo — tal.
Rzepik per 1000 kilo — ni. wedle gat.
Olej rzepiowy per 100 kilo w miejsou 17$ tal, 

beczki p., na listopad-grudzień 17fr-$ tal. płacono.
Olej lniany per 100 kilo w unejssu 22$ Ul.
Olej skalny per 100 kilo w miejsou 7$ tal. płao.
Okowita per 100 litrów w miejsou bez beozki 18 

9-13 sbr. pł.; listop.-grudzień 18 3-6 kwieo.-maj 58 7-57-2 
rek płaoono,
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1600
300

wrocławska, 6 listopada, 
ozerwona:' mnićj ochoty do kupna, 

13$-14$, wysoko pit

40(
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Giełda
Koniczyna

ślednia 11-12, średnia 12$-13$, piękna 
14$-15 tal.

Koniczyna biała: nominalnie; pośled. 12-14, śrei 
15-17, piękna 18-19, wysoko piękna 20-21 tal.

Zyto: por 1000 kilo stale; na listopad 63$-łpł., listoŁ,« 
grudzień 52-$ tal. ż. kwiecień-maj 148,5-49-8,5 marek pł.

Pszenioa: per 1000 kil. 62 tal. żąd., na kwiecień 
— marek płao.

Jęozmień: per 1000 kilo 58 tal. żąd.
Owies: per 1000 kilo na listopad i listopad-grudł,™ 

54$ tal.,kwieoień-maj 165,5 marek płacono.
Rzep per 1000 kilo 84 tal. żąd.
Rzenik zimowy per 1000 kilo na marzeo-kwieoiei 

tal. żąd. 7$ tal. płao.
OIćj rzapiowy per 100 kilo słabićj; w miej. 17$ 

żąd.; na listopad i listopad-grudzień 17$ tal. żądano i płai
Okowita per 100 litrów słabo— w miejscu U 

tal. żądano 17-&- talarów płacono; na listopad i listop. 
dzień i grudzień-styezeń 18fr kwiecień-maj 55 marek pł.

P 
w b

"W
izin;
ikiej

Cf

W tal., sgr. i fen. per 100 kilo

Na targu piękny średni pośl. to:
tal. ar. fn. tal. ar. fn. tal. sr.

S3 /Pszenioa biała 6 27 6 6 15 _ 5 2B
0.3 i „ żółta 6 12 6 6 2 6 5 2łj
Ö .u IZyto .... 6 — — 5 22 6 5 10.2 3 fe et 1 Jęczmień . . 6 — — 5 20 5 7
s-s Owies . . . 6 — _ 5 20 — 5 12
S M ] Grooh ... 7 10 — 7 — 6 15.Mi 0Q | Rzep .... 8 — — 7 20 — 7 2

Rzepik zimowy 7 20 — 7 5 _ 6 15a \ Rzepik latowy 7 20 — 7 5 — 6 16
otrs

HÂiirsa telegraficzne.
(Notowane z dnia 7 listopada.) 

SZGZEGIIV, 7 listopada 1874.
Pszenioa: stale

na listopad-grudz. 62$ 
na kw.maj 185

Zyto: stale 
na listopad 51$ 
na listop.-grudz. 50$ 
na kw.-maj 146 50

na kwieoień-maj 64
Okowita: stale 

w miejsou 18fr 
na listopad 18$ 
na listopad-grudzień 
na kw.-maj 56 60

18$

Olćj rzep, 
na listo; ad 16$

Olćj skalny: 
na listopad 3$

Stan
BEKŁINT, 7 listopada 
powietrza: pochmurnie.

Pszen. gpok. 
na listopad 
na kwieo.-maj

1574.

Ki

WS
dw(

1

Wrześni . . 
Wągrówca 
Krotoszyna 
Obornik . . 
Ostrowa . . 
Stęszewa , 
Kurnika . . 
Wągrówca 
Pleszewa. . 
Skwierzyny ,

N
O g

s

pora
dnia.

............... 3 55 rano
4 —— ——
6 50 —
9 30 —

• • • . . 7 50 —
8 10 —
6 55 po

............... 6 15 połud.
8 15 wie-
8 20 czo- - 

rem. ‘

Do

Skwierzyny, 
Pleszewa . 
Wągrówca. 
Kurnika . . 
Stęszewa . . 
Obornik . . 
Krotoszyna , 
Ostrowa . . , 
Wągrówca .

Nraou
a
'§

pora
dnia.

6 45 rano
7 —
6 30 _•
7 — —«
5 30 pop.
6 — wie-
8 10 czor.
9 15 T"

11 40 4
11 45 -Ł

Zyto stale 
w miejsou . 
na listop. 
na Iistop‘-grudz. 
na kwieo.-maj 
Olćj rzep, słabo 
w miejsou . . 
na listopad-grud 
na kwieo.-maj 
na maj-czerw.
Oków, stale 
w miejscu 
na listopad 
na listopad-grud. 
na kwieo.-maj

kurs kurs
P«cz%tk. końcowy

60$
184

53$
52$
51
147

17$
17}
—
56

18 10
18 5
56 70

Owies: spok. 
na listopad 
Olćj skalny: 
w miejsou 
Gal. kol. Kar. Lud. 
Pruskie oblig. p 
Nowe pozn. list, z, 
Pozn. rent, listy 
Kolćj żel. państ. 
Lombardy . . 
Aust. losy z 1860 
Włoska renta . 
Amerykany 
Austr. ako. kred. 
Pożyozka tureoka 
7’|, °|0 Rumuny 
Pol. listy likwid. 
Rosyj. banknoty 
Austr renta sreb.

Usp. stałe

kur«
począth.

57$

7$
110$

182
82$

98$
139$
43$

zan

HANDEL, PRZEMYSŁ I GOSPODARSTWO.
_ — Przy dalszćm ciągnieniu 4 

teryi padły następujące wygr:me
l wygrana 5000 tal. na nr. 12,125. 

wygranych po 2000 tal. na nr. 10,402 28,568 29,192 
69,847 61,868 62,337 i 94,785.

40 wygranych po 1000 talarów na nr. 4501 4822 9212 
15,972 25,264 26,282 28,725 29,919
43,918 ------- -- --
60,403 
77,207 
92,115 
500 tal.
15,890

klasy 150 król. pru3kićj lo- (Nadesłano.)

WSi

9218
32.439 
52,034
71.440 
85,345

63
11,470
27,037
56,208
71,693
86,755

12,019
34,948
57,658
72,964
86,091

15,372
40,084
59,037
76,785
90,035

wygranych po 
13,745 15,027
31,241
57,151
74,683
88,587

34,685
59,712
76,055
89,839

42,004
63,622
76,992
90,555

45,827 45,990 
64,353 66,138 
78,800 80,059 

i 9j,340. 
na nr. 1980 5146 
18,434 20,604
------ 45,927

67,779 
81,720 
92,054

42,775
64,629
77,495
91,139

50,693
67,757
82,361

5636 
20,948 
46,184 
69,762 
82,314 
93,787

51,006
68.155
85,210

10,324
24,349
55,668
70,147
84.270
94,15294,539.

70,.nJgra"y,ch P° 200 taL na nr- 57 293 468 2840 4425 
4712 5487 6609 7602 10,306 12,507 14,013 14 231 17 03417,171 17,348 18,278 18,487 18,565 21,088 24,’S

28,541 29,781 23,946 30,810 32,561
38,238 41,298 41,758 42,142 42,425

Najwyższe i największe uznanie w tym fachu otrt! 
mały na niój

Weila sławnie młocarnie
od bezstronnój i »umiennój Jury, od kupującój i 
sumującój publiczności, bo za dwakroc czterd^ 
Sel tysięcy złr. kupiono od pomienionój firmy 11 
chin podczas wystawy. —- Celem bliższego poinfofi5 
wania się o tych machinach, należy udać się do > ' 
bryki machin (5f)2! ()'

Moritz Weil junif *Moritz Weil junior

2 n

24,707
35,743

27,038
37,858

27,387
37,888

w
n. .,x., 

Strasse nr. 2.
Frankfurcie n. M., Seiler-

w
Wiedniu, Franzensbrüo^ 

strasse 13.

(Dodatek.)

majl8.fr


5}
81

t 8( 
i 91

Dodatek do Dziennika Poznańskiego Nr. 256.
Niedziela dnia 8 listopada 1874.

ze.)

Obwieszczenie.
postawa potrzeb ekonomicznych i żywao

■ ¿ja miejskich zakładów dla ubogich na 
j. 1875 a mianowicie około 

sian«’ 1.
o., i()00 funt. Chleba rzannego,

' tunt. bułek.
II.

4500 funt, mięsa wołowego,
3°w 1000 funt, skopowiny,
■ 500 funt, słoniny,

gjCO funt, cielęciny, 
wiwjooo funt, wieprzowiny,
L8|, joO funt, smalcu wiepi

maj

00

i) g‘

sł

w,
taj

tt.
u a 
i

na

;al.

ueprzowego.

800 funt, kawy,
32 ctn. ryżu,

700 funt, cukru,
100 funt, korzeni,

IV.
7 cnt. mąki pszennéj,
6 cnt. krupów pszennych,

17 ctn. kaszy perłowej,
27 cnt. jagieł,
29 cnt. kaszy owsiannéj,
37 cent, grochu okrągłego,
96 cnt. mąki rzannéj,
18 cnt. krupów z tatarki,
17 cnt. kaszy
32 cnt. kaszy jęczmiennej,
25 hektolitr, grochu długiego,
6 hektolitr, cebuli.

V.
48 miechów soli.

VI.
4000 funt, masła,

VII.
15000 litr, mleka,
3000 litr, maślanki,

VIII.
1000 butelek piwa grodziskiego,
1500 butelek piwa kobylepolskiego,

IX*
12 kóp słomy,

X.
4000 funt, mydła szarego,
300 funt, sody,
100 funt, świec,
400 funt, mydła twardego,
30 funt, mączki, 4 funt, modrego,

300 litr, petroleum,
jowierzoną ma być w oddziałach więcej ozna- 
jzonych na drodze submisyi.

Chęć dostawy mających wzywamy, aby żą­
dania swe oddziałowo opieczętowane i ató- 
lownym opatrzone napisem złożyli do dnia

16 listopada r. b.
przed południem o godzinie 11

Obwieszczenie.
Dostawa (5867)
siana i słomy]

dla masztalerni miejskiej na rok 1875 poru- 
czoną ma być w drodze submisynej.

Warunki przejrzane być mogą w registra- 
turze naszej, biurze IV., a chęć dostawy ma­
jących wzywamy, aby oferty swe podali nam 
na piśmie aż do 1« listopada rb. w 
południe do godziny 13.

Poznań, dnia 24 października 1874.
 Wagistrat.

(5869)

Obwieszczenie.
Dostawa około (5868)
500 szeifti owsa

dla masztalarni miejskiej w roku 1875 poru- 
czoną ma być w drodze submisyi. Warunki 
dostawy przejrzane być mogą w registraturze 
naszej, biurze IV., chęć dostawy mających 
wzywamy zaś, aby oferty swe na piśmie zło­
żyli u nas aż do
16 listopada rb. z rano o go­

dzinie lSB-tój
Poznań, dni» 24 października 1874.

magistrat.
Obwieszczenie.

Dostawa nowych i utrzymywa­
nie szorów na konie tutejszej ma­
sztalerni poruczoną zostanie w drodze submi­
syi najmniej żądającemu na czas od 1 stycznia 
1875 r. aż do końca grudnia 1878 r.

Termin submisyjny wyznaczono na dzień
14 listopada r. b.

z rana o godzinie 12-tćj.
Chęć podjęcia się mających wzywamy, aby 

swe oferty podali na piśmie do dnia rzeczonego.
Warunki przejrzano być mogą w biurze IV. 

n p. sekretarza Maciejewskiego. (5866)
Poznań, dnia 31 października 1874.

magistrat.

ar«
w biurze naszem dla ubogich na ratuszu na 

8t°!ęce p. Sjtentzel sekretarza miasta.
, Warunki dostawy przejrzeć można w go­

dzinach służbowych w biurze lazaretu miej-
ikiego.

Ceny submisyi mają być w markach i fe 
pgach podane.
Poznań, dnia 31 października 1874.

magistrat.
W Ostrowie dnia 9 listo-
ida o godzinie 4 po południu w 

ali hotelu Langiego zdawać będzie 
Sprawę z czynności poselskich poseł p

Antykwarnia
E. Calliera, Poznań,

Wilhelmowska ulica 18
poszukuje t
Jędrzeja Węgierskiego Sy- 

stema historico-chron. Ec- 
clesiarum Slavonicarum,
1652.

tor
Zakrzewski,

-na co zaprasza
Komitet wyborczy

lanowski

(5786)
po­

wiatu (Wolanowskiego.

Popularny wykład (5894)
o budowie, pożywieniu i pielę­

gnowaniu ciała ludzkiego
napisał

Dr. St. Jerzykowski,
lekarz w Poznaniu i członek Tow. Przyj. 

Nauk Pozn.
Do nabycia we wszystkich księgarniach.
Nauka w tutejszćm (5870)
zakładzie babienia

rozpoczęła się z dniem (dzisiejszym. 
Osoby bliskie rozwiązania znajdą 
w zakładzie tym aż do końca marca 
1875 r. bezpłatne pomieszczenie.

Poznań, 2 listopada 1874.

DYREKCYA.
Księgarnia J. K. Żupańskiego w Poznaniu

¡otrzymała na główny skład

„Przegląd krytyczny“
od 1 listopada 1874 r. w Krakowie pod redakcyą Wincentego Zakrze­
wskiego* Dr. fil. i prof. Uniw. Jagielońskiego, wychodzący co miesiąc w 
dwóch arkuszach in 4. [5850]

Cena roczna w miejscu 4 tal. na prowincyi 4 tal. 20 sgr.
„ półrocznie „ 2 „ „
,, kwartalnie „ 1 „ „

2 „ 10 „

tri

ke

LIIUL

W yprzedaż
t wuzycznych!!!

Z powodu rozszerzenia mej antykwami wyprzedaję zapas nut

za pól ceny,
zamieniając przez to skład mój na wyłącznie książkowy.

Wilhelmowska ulica 18.

Pomorski akcyjny bank hipotccz.
ńaje niewypowiedzialne pożyczki z amortyzacyą nawet po najno­
wszych listach zastawnych,

Bliższe szczegóły u (4642)
Józefa Radziejewskiego.

Groby familijne, sklepy do trumien Jg
się jak najlepiej wedle gustownych r

Ńagrobkl
(5865)

z ńiarnmru, piaskowce i z granitu są na składzie w jak najwięk. wyborze.

A. Schneider w Wrocławiu.
Sandkirche Nr. 2 i Neue Schweidnitzerstrasse Nr. 1.

Walne zebranie
członków Banku Ludowego 

W ągrowieckiego 
odbędzie się

dnia 15 1». 111.
o godzinie 3 po południu w 

Wągrowcu w hotelu p. Kronhelma, 
Porządek dzienny:

1. sprawozdanie dyrekcyi,
2. uchwała co do procentów od pożyczek,
3. sprawy administracyjne. (5872)

Przwodniczący w Radzie Nadzorczćj.
łiucliowski.

Osiedliłem się w Lwówku

Dr. Szrant,
lekarz prakt. chirurg, i akuszer.

Will WĘGIERSKIE §
©soMśeie od producentów ita 
Węgra eeia asaliiBgsiome, ©de- 
Israł fi gsoleca od <1© do S<>© 
tal. za beczkę około litr.

L.ZBORALSKI W PLESZEWIE.

Paryskie

Heliominiatury
po cenie

Warszawski magazyn stawia
męzkiego i damskiego

bogato -vât -wyTooro-wo towary zaopatx-zony
przy WiSkelmowskieJ ulicy Wr. SS

naprzeciw hotelu francnzkiego. (5n2i

E. ANDRZEJEWSKI

nader umiarkowanej.
Zamówienia przyjmuje zakład foto­

graficzny E. Wechsel w Hotelu* cenach

U Db fabrykantów cygar! ISIS
Od dnia dzisiejszego począwszy mamy na składzie liście wierz­

chnie tytoniu Java jak i liście brazylijskiego tytoniu, w 
'różnych, doskonałych jakościach i ofiarujemy po umiarkowanych

du Nord i księgarnia E. Calliera, 
Wilhelmowska ulica 18. [5561]

W skutek zamknięcia zakładu mam wolne 
godziny do dawania (5774)
lekcy! muzyki na 

fortepianie.
. Bliższa wiadomość w księgarni W-go pana 
Znpaiiskiego, Nowa ulica.

J. Leworski.

WARKOCZE, 
SZYN1ONY,

LOKI, (464|) 
TUPETY, ' 
PERUKI,

roboty wiernie naturę na­
śladującej, tanie ceny, poleca

J. Buchholz,
13

frynyer teatralny.
Wodna ulica Nr.

(5864)
R UDHł IŒMI. I LIUd A’ Co.

Wrocławska ul. 4.

___Gotowe paletoty, ubiory, fu­
tra, czapki, bieliznę i obuwie poleca

J. Urbankiewicz,
Wilhelmowski plac Nr. 4 I. piętro.

Ruskie kalosze, prabskie 
buty i buciki, wełniane 
chustki i szale, trykoty pa 
ryzkie, sznurówki polecam 
po nizkich cenach (»861)

C. F. Schuppig.

Rogale
poleca Cukiernia (5888)

T. Wężyka,
St. Marcin 66.

¡¡¡Winogrona!!!
wybór, jeszcze świeże z macic rznięte w ogro 
dzie i na składzie w domu p. dr. Koszutskie­
go dawn. Hotelu Wied, poleca (5891) 
Szokalski Z Dolnej Wildy.

Świeże bielskie sie­
lawy, daktyle, figi, 
rodzynki na gałąz­
kach, marony i pmn-

pernikel,
poleca (5887)

A. Luziński.
OW Madeira, OW Scherry

w najprzedniejszych gatunkach poleca hurto­
wnie i pojedyńczo skini! win szampań­
skich, węgierskich, reńskich, fran­
cuskich i portowych (5892)

JANA KERBER,
Wrocławska ul. Nr. 13.

Wiedeńskie mar- 
cowe piwo.

12 butelek wyłącznie szkła 1 tal. 
beczka = 60 litrów 10 tal.

J. P. Beely & Co.
Odbiorcy na dalszą sprzedaż 

otrzymują rabat. (5874)

Specyainość 
rosyjska herbata
funt po 20 sgr.,- 1 tal., l1^ tal. i 2 
tal. polecają (5875)

Bracia ftlieihe,
Poznań, Sapieżyński plac Nr. 1.

paszte- 
rątrobek 
Kielskie

Presburskie 
ty z gęsich wi 
funt po i tal. 
sielawki, wędzonego 
łososia, półg ęski gęsie, 
astrachański kaw ¡ar, 
różuc sery, kiszki za­
wsze świeże i tanie w

Ryszarda Fischer.

Wyprzedaż.

Z powodu przebudowauia mego lokalu handlowego i uprzątnienia o ile możności, wszystkie to 
wary] bogatego mego składu od obecnego czasu począwszy, wystawiam na sprzedaż po zniżonych 
ale stałych cenach. — Mianowicie następujące przedmioty, których już więcej mieć nie będę, jako to:

ścienne zegary i obrazy olejnym drukiem w złotych ramach; 
towary skórzane (składające się z neceserów do podróży i ro­
boty, map, albumów, portmonetek, torebek ręczn. i do podró­
ży z lub bez neces.); towary alfenid., wied. i paryz. towary ga­
lanteryjne z drzewa; pozłac. i starożytne bronzy, kość słoniow. 
i szyldkret; wachlarze na bal i spacery; ang. machinki Brittania 
do kawy i herbaty* lakierów, tace i chińskie towary z drzewa etc.

wyprzedane będą po cenach zaknpnych.

L. Jakób Mendelsohn.
Story do handlu z eleganckiemi szklanemi szufladkami, szafy szklane, etażerki 

towarów, są w całości lub pojedyńczo z powodu przebudowania do nabycia.

L. Jakób Mendelsohn.
Slil łll BŁAWATÓW.

Jedwabie i aksamity czarne. 
Wyroby popelinowe wełniane i lniane.

Pikaj batysty i perkaliki.
Szale i chustki.

Serwety na stół, firanki. 
Iłotoiorco i chocin y lł i.

OBICIA Ni MEBLE I PORTIERY.

Okrycia dla dam i dzieci.
SKŁAD PŁÓTNA.

Stołowizna, powłolri na pościel.
Chustki do nosa.

Płótna, materye negliżowe, flanele. 
Kosasulo ciamsliie.

Koszule męzkie płócienne i szyrtyngowe. 
Koszule wełniane.

Trykotowe wyroby.
Dery do podróży i na konie. 

Miechy i drelichy.
Szlrarpetlii krawaty i t. p.

Zakład

Wszelkie zamówienia po rzetelnych cenach w jak najkrótszym czasie wykonywam. 
(4857) F. A¥. Mewes, Rynek 34s.

do
(5885)

r •

SWÓJ
¡’artyczno fotograficzny poleca Szano- 
[wnćj Publiczności.

K. Szymonowicz,
Wilhelmowski plac Nr. 6.

I blowaiie do wynajęcia. (EB3O)

Kiszki z kapustą
w sobotę i w niedzielę u (5859

F. Rakowskiego, ś. Marcin 56. a.

Patrolem
w najlepszym gatunku

13 litr, za talara
polecaJ. SOBECKI.

Stary Rynek Nr. 8.

MichaelisBasch
Skład sprzętów domo­
wych i kuchennych. 

Rynek i róg Wodnej ulicy
poleca w wielkim wyborze po naj­
tańszych cenach (5893)

Dr. Meidingera
Piece regulatory,
Piece do salonów, 
Piece kolumnowe, 
Podstawki do pieców

i zgrzebła do ognia, 
Pudła do węgli,
Platy do węgli, 
Petroleowe machinki

do gotowania najle- 
pszój konstrukcyi,

Łóżka żelazne z i bez 
materacy,

Klozety bezwenne etc.
Zamówienia na paletoty zimowe, gszynęle, amerykanki, pokrycia ha futra

oraz na jesienne 1 Zimowe llhlory przyjmują i starannie po cenach umiarkowanych wykonywują

(5890) Wilhelmowska ul. 13. przy król, banku.



6

» ¡5 £.?

, Mam honor donieść Szan. Publiczno­
ści, iż założyłem w mieście tutejszem 
fabrykę likierów i wódek 

dubeltowych.
Za umiarkowane ceny i dobre trunki 

zaręcza się, które ryczałtem i poje­
dynczo się odstawia. (5889)

Wielki Skład
towarów

futrzanych
C. Domagalski.
Poznań, św. Wojciech i róg 

Małych barbar.

znajduje się przy (5640)

Wodnej ul. Nr. 27.
Philippsohn Holtz.

PRAWDZIWY LIKIER
3¡ g. t=! ► o D’ara 

5 S’ B> o

BÉNÉDICTINE

* Polak, będący od 2 lat w Berlinie w

interesie bankowym
z najlepszemi świadectwami, obeznany z 
wszystkiemi biurowemi pracami, szuka 
od 1 stycznia w Poznańskiem lub w 
Królestwie w banku lub w biurze hur- 
townego interesu zatrudnienia. Ła­
skawe oferty pod S. M. ISerlin 
poste restante Postamt 44 (Kronen- 
strasse).________  (5824)

Amerykańskie

iany
LIKIER

MONACHORUM BENEDICTINORUM
Opactwa w Péeamp.

Biegły i zdatny

buchalter,
któryby także mógł załatwiać korespondencyą 
w obudwóch językach krajowych oraz podjąć 
mniejsze podróże dla interesu kolonialnego 
znajdzie miejsce zaraz lub od 1 stycznia rp. 
Uprasza się o załączenie kopii ostatnich za­
świadczeń. Zgłoszenia sub S. R. poste re­
stante Poznań.

patentowane, pianina i har­
monie poleca po cenach umiar­
kowanych (4885)

8. IBenda,
nauczyciel muzyki.

Podgórna ulica Nr. 8, vis-à-vis. 
Hotelu francuzkiego.

Sławny ten likier tak dalece 
uznany został przez publiczność, 
że obecnie zastawiają go na naj­
wykwintniejszych stołach, tak w 
restauracyach jak i w domach 
prywatnych, w najwspanialszych 

| pałacach i salonach książęcych- 
Powodzenie jego wywołało liczne 
naśladownictwa, a przedewszy-
stkiem za granicami Francyi.

Osoby, które przywięzują do tego 
wagę, aby używać tylko prawdz. 
likieru czystego, wytwornego i hy- 
gienicznego w wysokim stopniu, . 
raczą zwracać uwagę na fałszerstwo 
obrzydliwego smaku i szkodliwe ‘ 
dla zdrowia, zamieszczamy tu 
obok wzór naszych butelek, a po­
wyżej wzór pieczęci i etykiet, w 
które opatrzony jest prawdzi­
wy likier Benedictine, z 
podpisem dyrektora głównego A. 
Legrand aine. (47)
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Skład główny w Fécamp (Francya.)
W Poznaniu dostać można 

cliowicza i Starka.
w ciikierntwch pp. t'â-

OOOOÖÖSI

Lezciï,
znajdzie zaraz lub od stycznia 
umieszczenie w moim kantorze

A. Bąkowksi,
skład nasion i interes komisowo-zboż

r. p
.3784)

Chłopiec zamiejscowy z odpowiedniem 
wykształceniem znajdzie miejsce jakouczeń
w mym handlu. (5884)

A. DUCHOWSKI,
Poznań. ’

Zdatny pomocnik
handlowy władający obu językami krajowem 
znajdzie zatrudnienie u (5886)

W. FELTMANNA
w Kościanie.

robocze i fornal-
«hic półszorkiz

kręconćj skóry poleca JT. hatz^ mistrz 
siodlarski. Rynek 10. (5880)

Fełirnianus 
pnicnbpfcvöpfcOoncr.

Erster Preis.
Goldene Medaille. Kremen 1874.

»«wirft Inut UrtÇeil 
beS SBorftiinbe» bet »rüfunjSftation fürfaiidiüiriRfdinftfidie äafiinen

ju <iaflc a. @.
Sri«Idjterie 3ugtl)ätiareit ber SaSMerte 

um cci. 20 pCt.
€<$onung feer Sciftpferbe unb QSefcbirte 

um ca. 33 pCt.

Fehrmann & Schwanck, 
icorgenftr. 16, 3) erlin 51333.
ÄIn^ n^t dnaefiiÇrt, refoectable

lier gesucht.Wied er Verkäufer gesucht,
^rofpecte gratis uno franco.

F ehrin a mi a patentów a ne 
ochraniacze koni.

Pierwsza nagroda.
Złoty medal. Hreiiicii 1894.

Wedle sądu zarządu stacyi doświadczalnej dla 
rólnicz ch machin w Hali nad Salą, sprawia 
wielkie ułatwienie koniom ujmując o jakie 20 
centnarów ciężaru.

Fehrmann & Schwank,
Georgenstrasse 16, Berlin N. W.

Gdzie dotąd nie używane ochraniacze, po­
szukuje się reflektujących na nie 
odprzedawców. Prospekty darmo.

Dalsze pierwsze nagrody: srebrny medal i 
dyplom honorowy. W Mublheim, nad Renen?, 
Dotrecht (Holandya,) Altenburg, Chemnitz, 
JBurgsteinfurt(Westfalja) i Ohrdruff(Tnryngja.)

Berlin, 6 listopada.

Niemieckie papiery.

Prusk.
dito

poż. akonsolid. 
dito dito 4Dbligi długu państwa ¡3ł 

Prem. poż. pańs. z 1855 j3| 
Listy zast. wsohodnio- 

pruskie
di to 
dito

Lis¡. zast. pozn. (nowe) 
uito dito szląskie 

dito lit. A. 
dito nowe 

Zachodni o-pruskie 
dito

105J p. 
99| p. 
91| p. 
128Î p.

dito
dito
dito
dito

Il serya 
nowe 
ditto

Listy rent, poznańskie 
dito pruskie 
dito szląskie

Si
4
4ł
4
3ł
4
4
3ł
4 
4ł
5 
4 
4i 
4 
4 
4

88 p. 
¡96| ż. 
1021 p. 

!94| p. 
85| p. 
96i p. 
—, P-i 
86ł p. j 
951 p. 
loOł p. 
10^ł p. 
94i p. 
10l p. 
97i p. 
98 p. 
97ł p.

Akcye bankowe.

Bergsko-mareh. bank 
Berlins, stowarz. bank

dito dito kasowe 
Berlina, bank lombard. 
», rooław. bank dyskon.

[87 p. 
¡871 p. 
295J p,
- P-

¡90¿ p.

$ Wszelkie nowości $
raz ostatniego kroju

w kostiumy i szlafroczki
w poleca po bardzo umiarkowanych cenach
ź F. BOGUSŁAWSKI, ®
X 5 przy Nowój ulicy 5 w Bazarze. W

Moskwa

1872.

Wiedeń.

Marka fabryki.
1873.

Iliischentlialski wyskok mięsny.
Kontrola rewizyjna:

Skład generalny: Lipsk.

Skład główny! Eryk i Karol Schneider 
we Wrocławiu, Eryk Schneider w Eignicy. (5878)

usuwają się pod — gwarancyą 
Z zamiejscowymi listownie.

Epilepsia,
wielka choroba, 

kurcze piersiowe i żołądkowe,
trwale. (5373)

C. F. Kirchner,
Berlin N., Bo y en-Strasse 45.

dawniej Pod Lipami 66.

ROB BOÏVEAU LAFFEGTEUR
Jest to syrop roślinny, czyszczący krew bez rtęci (merkuryuszu). Leczy odziedzi 

czoną ostrość krwi, oczyszcza ciało z żółci i zepsutych humorów, jest bardzo sku 
teczny w skrofulicznych słabościach, silnych boleściach w czasie porodu, 
uporczywych liszajach, wyrzutach syfilistycznych, świerzbie, zadawnionym 
reumatyzmie, wysypce u kobiet w wieku krytycznego przejścia, nabrzmie­
niu gruczołów, chorobach zaraźliwych nowych lub zadawnionych bardzo 
uporczywych.

Dostać można w Warszawie w składach raateryałów aptecznych pp. Gallego 
Spiessa i Mrozowskiego. W Krakowie w aptekach pp. I. Trauczyńskiego i Rédyka. We 
Lwowie w aptece p. P. Mikolascha. W Brodach w aptekach pp. Kuliak i Franzos. 
W Rzeszowie w aptece p. Schaiter. W Poznaniu w aptece Dra Mankiewicza. W 
Botoszanach w aptece p. Schmeltz.

ggp Skład główny w Paryżu przy ulicy Richer Nr. 12,. u pana Giraudeau de 
St. Grevais. [43]

Wrocł. prow. weksl.
dito wekslowy 

’entr. bank budowl.
Niemiec, bank hyp. w 

Meiningn.
Niem. bank Union. 
Stowarzysz, dyskont. 
Gotajski bank kredyt. 
Kwileckiego Sp. bank 
Meinigski bank kredyt. 
Austryack.zakład.kred. 
Austr.-niemiecki bank 
Wschodnio-niem. bank.

dito dito produk. 
Poznańs. bank prowino. 
Pruski bank 
Prowinoyonal. stowarz.

dyskont. 15
Szląskie stowarz. bank. 14

66 p.
77 p. 
67i p.

N Ł. d 
S ® »
cd o s>h a;- tí’ S er 
• Si 5-- F S. O

W B ? » 2. BO K-.-*; Su Oft d,‘

o M- g er §•-

, r),obra ,z jąk najlepsasą ziem]»
każdej wielkości i zaliczki, hinOtp? nionio.l-zn ______ •’ “‘POiefcpieniądze, bydło, machiny agronomiczne, snL1 
ty, węgle itd. po dostępnych cenach do nabi 
cia prze taksatora powiatowego (4398)
l i-iuloi-a Schmidt, Inoni-oi-tą,,

Korzystną dzierżaw^

Augustowskiem, około 200) 
morgów areału, wskaże Ekspettt^ 
cya Dziennika Poznańskie 
go i p. Matusżewicz w Prosu
ken w Prusach Zachodnich. (49e3)

Stf

|J®il

uW

,a »

io

-Chemika dr. X3auck’a czonizo- 
wany tran wątrobiany z dorszu w
fl. po 12} sgr., doświadczony wielokrotnie u 
suchotników, w cierpieniach skrofulicznych 
itd. jest w Poznaniu jedynie do nabycia u 
aptekarza nadwornego dr. Zdankiewicza.

(5778)

Dr. Pattisoifa

wata przeciw podagrze
uśmierza natychmiast i leczy (5458)
podagrę i reuniatyziuy
każdego rodzaju, jako to: bóle w twarzy, 
piersiach, gardle i ból zębów, podagrę w gło­
wie, rękach kolanach, darcie członków, bóle 
w grzbiecie i udach.

W paczkach po 8 sgr. i pół paczkach po 
5 sgr. Pani Amalia Wuttke, Wodna ul. 8/9

Cierpienia pęcherza!
Wyborny przeciw temu środek po 1 tal 

E. Harlg, Berlin, Hausyoigteiplatz
(4434)

Poszukuję clKie« 
rzauy

od 1500—4000 morgów, do którój wy 
starcza talarów 15—25000 (5876)'

Bernard Bawicz,
Wielkie Garbary Nr. 21.

Bałzam na odziębliznę
najlepszy środek do szybkiego usunięcia gu­
zów z odzięblizny i zapobieżenia pryszczeniu 
się skóry fl. po 5 sgr. w aptece dr. Man- 
kiewicza. (5779;

4
4
4
4
5
4
5
4
5 
5 
4

103 p. 
80 p. 
1781 p. 
110 p 
59 p.
102 p. 
141ł p 
89i p. 
78ł p. 
15 ż. 
1031 ż. 
1811 p.

82i p. 
112£ i.

Akcye przemysłowe.

Berliński kantor drzew. 
Stowarzysz, immol. 
Dortmund Union (stare) 
Huty Hoerder 
dito Laura 
dito Lauchhammer 
dito Marienhiitte 
dito Massener 
dito Redenhiitte 

Berln. Passage.

|99i p. 
89 p.

82 p. 
I35l p, 

¡60 p. 
67& p. 
[45; P. 
[32 ż. 
— P-

Akoye zakładowe I obllgacye kolei 
Żelaznych.

Bergsko-marohij'ska [4 
Berlińsko-zgorzeiioka [4 

dito azozeeińska 4

34-31 
80| ż.
I45J p.

EAU DE MELISSE DE CARMES,
Pana Boy er w Paryżu, 

woda z rośliny zwanśj Miodownikien? 
Karmelickim, nagrodzona medalem 
na Powszechnój Wystawie w Londynie

w. r. 1862.
Środek ten powszechnie znany i używa­

ny w Paryżu przeciw cholerze, apopLeksyon 
sparaliżowaniu, zemdleniu, migrenom, boleści • 
rznięciu w żołądku, niestrawności itp.

I Skład główny w Paryżu u p. B o y e i, 
przy ulicy Taranne Nr. 14, — w Poznania 
w antece dr. Mankiewicza. (40)

CIERPIENIA SZYI

CHOROBY
KRTANI i UST
CUKIERKI DETHANA

PRODUIIS HYGIENIQÜLS 
Du Docteur DELABARRE

WAŻNE ZAWIADOMIENIE
Każdy JJakomk Syropu Delabarre, tak 

iwanego SYROPU DO ZĘBÓW, którym się 
naciera dziąsła małych dzieci dla ułatwienia 
wyrzynania się zębów, jeżeli nieopatrzony 
podpisem Dr* DELABARRE, jest 
fałszerstwem i nailadowictwem.

Pa.pka hygieniczna, pożywna dla 
małych dzieci, starców, osób osłabionych! i 
powracająchych do zdrowia.

Kit do Zębów z Gutta-Perki, 
bardzo ialwy i dogodny do plombowania 
zębów spróchniałych samym sobie.

Mixtury osuszająca i chlorofe- ® 
niczna, do osuszania ębów spróchniałych 
przed zaplombowaniem.

PARYŹ-Sklad główny przy ulicy Mont- 
martre, 4.—Dostać moina: w WARSZAWIE 
w składach materjaiów aptecznych PP. Gal­
lego i Spiessa; w WILNIE w składach PP. 
Grużewskiego i Chróscisckiego ; w KIJOWIE 
w aptece Braci Marcińczyk; w KRAKOWIE 
w aptece P. Trauczyńskiego ; we LWOWIE 
i w POZNANIU w aptekach PP. Mikolascha 
i Dr" Mankewicza.

Zalecane w słabościach gardła, chry 
pce, zapaleniu gardła, zawrzodo 
traceniu w ustach, cuchnącemu od­
dechowi, irytacyi w gardle i gębie 
przez palenie tytuniu, zapobiega­
ją działaniu merkuryuszu. Lekarze 
zalecają szczególniej kaznodziejom 
mówcom, profesorom i śpiewakom 
albowiem utrzymują siłę organu głosu 
zapobiegają strudzeniu gardła. (2)

W Paryżu w aptece p. D et han, Fau 
bourg St. Denis, 90; w Poznaniu w apto 
ce dra Mankiewicza; w Krakowie w 
aptece p. Trauczyńskiego, i we Lwo 
wie w aptece p. Mik o łase li. —

Choroby płciowe-
.Cfaoroliy skory, słabości, sy­

filis i inne jej następstwa, leczy ze sku­
tkiem listownie. Br. Harmuth, Ber­
lin, lBi*iozt>iistr. ««. (5788)

Na żądanie znajlą chorzy przyjęcie

Ludwika Gehlen’a
regenerator włosów
przywraca siwym i białym włosom pier 
wotny ich kolor bez farbowania.

Cena 1 tal. 15 sgr. (5256)

Ludwik Gchlco,
fryzyer i konserwator włosów 

Berlińska ulica Nr. 11 Poznań.

ZATWARDZENIE 
Migreił . u«r <•’ ’
iotll.ij.n rsi
hnesmi"

' 55 Bd Sébastopol
, DOZA POTRZEBNA 
jCORRZŁCZYSZCZENIA ,
I BteUZE S/§K£ł/tOĄC S/ESPAĆI

\DOZA POTRZERNA 00 UTRZYMANIA 

WOLEGO STOLCA
rnjwrani. j
intrzjaiDji

zulé-

ZDROWIE

W Poznaniu w aptece dra Mankiewi­
cza; we Lwowie w aptekach pp. P. Miko­
sach i Ruchera; w Krakowie w apte- 

' ’ ' ' Re-
------------ ---------- ---------------—, . . —U.K.J ,,
kach pp. Trauczyńskiego i W. me­
dyka; w Brodach w aptece p. M. Kulak 
i u p. Franzos. (19)

h

■ -, wszelkie cierpie­
li iiin nerwowe.
j każdój chwili ustę- 
J pują po użyciu pigu­

łek anti- newralgij- 
nych dra CRONIER. Skład w Paryżu w
aptece p. Levasseur, rue de la Monnaie 19, 
w Poznaniu w aptece dra Manliiewl- 
cza, w Warszawie w składzie towarów 
aptecznych pp. Galles« 1 Spiessa. (41)

liapîiifily
są dp wypożyczenia na dobra rycerskie bez­
pośrednio po Ziemstwie kredytowém i ne 
domy tutejsze w bezpieczném miejscu przezmy tutejsze w bezpiecznem miejscu przi

Gersona Jareckiego,
Magazynowa ulica 15 w Poznanm.

Idobra wiejskie
każdej żądanej wielkości w W*. Księstwie Po­
znańskiem , dobrze położone, wskazuje do ko­
rzystnego nabycia (5161)

Gerson Jarecki,
Magazynowa ul. 15 w Poznaniu.

Kur® papierów na giełdach berlińskiej 1 poznansklój.
Brzesko-grajc- oku.
Galicyjska Karo'a Lud. 
Hills.-żóraw.-gube sk. 
Kolćj Rudolfa 
Marchijsko-poznańska 
Górnoszłąs. kol. lit.A.C.

dito iit.B.
Austr.-frano. kolśj pań. 
Austr. półn. zaohodnia 
dito poł. państ. (Lomb.) 
Wsckodniopruska kol.

południowa
Ku!, po praw. brz. Odry 
Rumuńska kolśj 
Rosyjska kolśj państ. 
Starogardzko-poznań.
W arszawsko-bydg.
W ars zawsko-wiedeńsk. 
Berlińsko-póln. z pr. p. 
Halls.-żur.-gub. z pr. p. 
Marohijsko-pozn. z pr. p.

29j p.
”•32$ pł. 

68 p. 
32 p. 
1681 p. 
152J ż. 
183-21 
83 p.
83 p.

391 p. 
118 p. 
361 p. 
102} p. 
101} p. 
— P- 
88j p. 
19 p. 
99 p.

P-

Zagraniczne papiery.

Ameryk, pożyoz. now
Kenta franouzka 
Rumuiika pożyozka

103 p. 
100} p. 
103 p.

Moneta w zlocie, srebrze I papierach.

Napoleonsdory
imperyały
Dolary
Austryaok. noty bank. 
Rosyjskie noty bank. 
Francuskie noty bank. 
Dyskonto wekslowe

dito lombardowe

szt.
1 5 12} p. 

5 17 p. 
1. 11} p 
92} p. 
94# pł.
81# p
5
6

(Wrooł. bank dysk, 
dito dito wekslowy

Kwileoki, Potooki i Sp. 
Meiningski bank kred. 
Niemieo. bank hipot. w

Meining.
Wsohod.-niem. bank 

dito produk.
Austr. zakład kredyt. 
Pozn. bank prowino.

91 p. 
— ż. 
62 ź.

P-

P- 
78} p. 
15 p. 
136 ż.
112 p.

Poznan, 5 listopada.

Listy rentowe i zastawne.

Austr.
dito
dito
dito
dito
dito

Rosyj

renta sreb. 
papier, 
losy z 1854, 
losy z 1858 
losy z 1860 
losy z 1864 

poż. prem. 1 
dito dito 1866 

Rosyjsk.pols. obligaoye 
skarbowe

Pols. listy zast. III em. 
dito nowe 
dito likwidaoyjn.

Ameryk, pożycz. 1881 
Ameryk, pożycz. 1882

1864

a M p-i 
64} p. 
106} ż. 
114} p. 
108} p. 
98} p. 
156} p. 
152} p.

86 p. 
81} P. 
79} p. 
68} p. 
104} p. 
97} p.

Pozn. listy zastawne 
Nowe listy zastawne 
Listy rentowe pozn. 
Prowino. obligacye 
Powiatowe obligacye 
Powiatowe obligaoye 
Obligaoye miejskie

dito dito 
Szląskie listy zastawne 
Szląskie listy rent.

98 ż. 
94} ż. 
97} ż. 
100 p. 
100} ż. 
98} ż.
— ż.
— ż. 
95} p.
— ż.

Akeye bankowe.

Beri, stowarz. bank.
dito dysk, komand.

[88 ż. 
¡180 p.

Podpisane dominium ma na ą 
j; sprzedaż (5763) *

:; 146 sztuk meryno* 
southdownów,

rocznich, zdatnych do tuczy;

2 siwe wałachy,
pięcioletnie, wysokie po 4", do 

® zaprzęgu.

| Dom. iionarzewo 3
pod Dąbrówką

- (Stacya kolei żelaznój M. P.) 3“A®?**???®?*®®®®®®®®©®®®®®?
Dwaj trzeźwi, doskonalPkucha^ 

rze hotelowi mogący zająć pierw­
sze miejsce, ale tylko tacy, znajdą na­
tychmiastowe umieszczenie przez J. 
Baro, biuro umieszczeń, Młyńska ul. 
12. II. piętro. (5879)

Żonaty, bezdzietny, zaopatrzony w jak naj­
lepsze .świadectwa urzędnik, szuka miej- 
sca. Żona może przyjąć obowiązki gospo­
dyni lub być do poinecy pani domu. Upra­
sza się o zgłoszenia do ekspedycyi Dzien­
nika pod Nr. 584)5. (5805)

Dom. Bzowo pod Czarnkowem poszukuje

pisarza gospodarczego
zaraz lub też od Nowego Roku. (5857j

Cyrk Mrembsera
W sobotę dnia 7 listopada

galowe i benefisowe 
przedstawienie

p. dy rektorowéj lirem kser
z znakomitym programem.

Początek o 7’/a godzinie wieczorem.

W niedzielę dnia 8 listopada | 
wa wielkie przedstawienia i na wie- 

'orakieżądanie nieodwołalnie osta­
tnie wystąpienie sławnćj

Miss Pastrany.
Po raz czwarty

wielkie losowań, konia.
Początek pierwszego przedstawienia o 4 

godzinie po południu, drugiego o 71/„godzi- 
nie wieczorem.

Papiery p
~r
rusk ie.

Pruska poż. ukonsolid.
dito dito.

Dobrowol. poż. państ. 
Prem/poż. państ. 1855 
Obligi długu państwa.

4
a

3}
3}

99} ż.
105} ż.
— P- 
130 ż.
91} p.p——-----  z j

Żelazne koleje

Berl.-zgorz. akc. z 
dito półn. pr. p.

Bergsko-marchij. akc. z 
Halsko-żóraw.-gub. ak. z 

dito z praw, pierw. 
Marchijsko-pozn. akc. z. 
Dolno-szl.-march. akc. z. 
Górno-szl. lit. A i C. ak. z.

dito lit. B. ako. z. 
Wsch. prus. poł. akc z. 
Kolśj po pr. brz. Odry, 

akcye zak.
Starogardzko-pozn. ak. z 
Brześć.-grąjew. akc. z. 
Galio, kol. K. Lud. ak. z.

92 ż. 
P-

ICO ż. 
¡36 p. 

?•

(5766)
T. Krembser,

dyrektor.

Kolśj Rudolfa ako. z. 
Aust.frano. kol. pńst ak. 
dito półn.-zaohod. ak. z. 
dito poł.-państ (Lomb.)

akcye zak.
Rumuńska kol. ako. z. 
Rosyj. kol. państ. ak. z. 
Warszawsko-bydg. ak. z. 
Warszawâko-wied.ak. z.

■ z.
184 ż. 
— P-

“2 p.
36 p.
— P-
- P- 
88 p.

Zagraniczne papiery.

Amer. poż. 1882 
dito 1885

Włoska renta 
dito akoye tytun.
dito obligacye tyt. 

Austr. noty bank.
dito renta papierowa 

Austr. renta srebrna 
Pols. lik. listy 
Sos. listy-zast. na gra. 
Ros.-amer.-poż. z 1870

dito 1871
Kos, noty bank.

4}
4}
4
5 
5 
5

100 p.

66
i.
ż.

— P.
92}
66
69}
68$
89

P- 
94} i.

Akcye przemysłowe.

3}

32} ż.
- P- 
170 ż.
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